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Z pobytu ministra Becka w Paryżu.
WIENIEC NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.0  w syw cip

W iz y ta  ministra, sp ra w  za g ran icznych ,  
p. B ecka ,  w  P a r y ż u  da je  sposobność  t a m ­
te jsz e j  p ras ie  do sze rok iego  rozp isyw an ia  
się o s to s u n k a c h  po lsk o -f ra n cu sk ich .  D z ie n ­
n ik i  p a ry sk ie  zda ją  sobie doskona ło  sp raw ę,  
że jeżeli chodzi o sojusz  p o lsko -f rancusk i ,  
to  op in ia  p u b lic zn a  w  P olsce  je s t  zupełn ie  
je d n o m y ś ln a .  P o d s ta w y  te g o  so juszu  u s t a ­
lone zo s ta ły  je szcze  p o d cz as  w ojny ,  a po 
w ojn ie ,  g d y  p a ń s tw o  polsk ie  zos ta ło  zor­
g an izo w an e .  g d y  pos iad ło  rząd  i r ep rez en ­
ta c ję  n a ro d o w ą ,  p ie rw szym  jego k ro k iem  
w  dziedzin ie  po l i tyk i  zag ran iczne j  by ło  n a ­
d a n i e '■ sa n k c j i  p raw nej  s to s u n k o m  polsko-  
f ra n cu sk im  przez  p o dp isan ie  form alnego  

•sojuszu m ie d zy  d w o m a  p ań s tw am i .  R a ty f i ­
k a c j a  tego  so ju szu  przez Sejm  polski'•‘ o d ­
b y ła  się w śród  w ie lk iego  i p ow szechnego  
e n tu z jazm u . Opinja po lska w idzia ła  w  nim 
s łusznie nie ty lk o  w y ra z  t r a d y c y jn e j  p rzy  - 
iażni i u g r u n to w a n e j  przez  w iek i sym pa tj i .  
a le  również ,  o r jen tu jąc  się t ra fn ie  w  s y tu ­
acji m ię d zy n a ro d o w e j ,  nic m o g ła  mieć ż a ­
d n y c h  w ątp l iw ośc i ,  żc sojusz  te n  naj lep ie j  
o d p ow iada  in te resom  polsk im . G łębokie 
p rześw iadczen ie  o tern je s t  po  dziś dzień 
ja k n a jb a rd z ie j  żyw e  i nie s łabnie  nawet, 
w ów czas ,  g d y  p o w s ta ją  różnice zdań  co do 
1y ch  czy in n y c h  sp raw  w  zak res ie  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .  R óżnice  ta k ie  m o ­
g ą  w y n ik ać ,  bo  Rolska i F rancja  oproc/,  
w spó lnych  in te resów , m a ją  ta k ż e  odrębne ,  
w ła s n e  zadan ia  nip to  b y n a jm n ie j  n ie  p o ­
m nie jsza  w a r to śc i  p o lsk o - f ra n cu sk ieg o  s 0 '  
ju sz n  i n ie  zdo ła  zm ienić te g o  f a k tu ,  że 
w  ciągu  k i lk u n a s tu  l a t  s tan o w i on g łó w n ą  
p o d s ta w o  polsk ie j p o l i ty k i  zagran iczne j .

IV a r ty k u ła c h  p ra sy  p a ry sk ie j ,  pośw ię­
conych  w izycie m in is tra  B ecka ,  t r z e b a  o d ­
różn iać  dw ie  rzeczy. Co in n e g o  bow iem  
je s t  pełne  k u r tu a z j i  po w ita n ie  po lsk iego  
m in is tra  spraw' za g ran ic zn y c h ,  a inne zno­
w u  znaczenie, posiadają, uw ag i  ogólne , do-, 
ty c z ą c e  s to s u n k ó w  p o lsk o - f ra n cu sk ich  o raz  
p o l i ty k i  obu p a ń s tw .  N ic należy ,  o c z y w i­
ście, nie docen iać  osoby  m in is tra  i je g o  b e z ­
pośred n ie g o  w p ły w u  n a  p o l i tykę ,  a le  nie 
można, ich ta k ż e  p rzecen iać .  .M in is trow ie  
s ię  zm ieniają ,  a za sadn icza  linja p o l i ty k i  
zag ran iczne j ,  jeżeli odpow iada  in teresom  
p a ń s tw a ,  n ie  u le g a  zm ianie. M ogą b y ć  ty lk o  
różn ice  ■ t a k ty c z n e  w  realizacji  te j  po li tyk i ,  
j e s t  to  j e d n a k  rzeczą d ru g o rz ęd n ą .  Inne  
m e to d y  s to sow ali  m in is trow ie  sp ra w  z a g r a ­
n icznych  z okresu  p rze d w o jen n eg o ,  inne p. 
Zaleski,  a jeszcze  inne ob ec n y  m in is te r.  
T e  o s ta tn ie ,  j a k  w iadom o , n a s u w a ły  n ieraz 
zastrzeżeniu ,  k tó re  j e d n a k  zam ilk ły ,  g d y  
p rz e k o n a n o  sic. że w g runc ie  rzeczy , m in i­
s te r  jest. k o n ty n u a to r e m  linja po li tycznej ,  
u s ta lone j  przed k i lk u n a s tu  l a ty  i odpowia 
d a jąc e j  po g lą d o m  ca łego  spo łeczeństw a .

nm s k ie j .
P ra s a  f ra n c u sk a  c h a r a k te ry z u je  r w izy tę  

m in is tra  B ecka ,  ja k o  m a n ife s ta c ję  t r a d y c y j ­
n e j  p rzy jaźn i ,  w iążące j  oba p a ń s tw a ,  i w y ­
ra ż a  p rze k o n an ie ,  że p rzy c zy n i  się do za ­
cieśnieniu  więzówy k tó re  są n ie zbędną  ko- 

| n iccznośc ią  d la  bez p ie cz eń s tw a  Polsk i  
i F ra n c j i  J e s t .  da le j ,  zdan ia ,  iż b y ło b y  
zbędnem  p o d k reś la ć ,  że wr sp ra w a c h  E u r o ­
p y  'W schodniej p o l i ty k a  P o R k i  i F ra n c j i  k r o ­
czy w spó łnem i d rogam i .  J e d n o  z p ism . ze­
s ta w ia ją c  w izy tę  m in is tra  Recka, z rozmo- 
w*ami...jakie rzą d  f ra n cu sk i  p row adzi z d e ­
le g a ta m i  Anglji  i 'A m e r y k i  o raz  Włoch,v p i ­
sze: „ S ą  n a ro d y ,  d la  k tó r y c h  zagadn ien ie  
rozb ro jen ia  j e s t  s p r a w ą  życ ia  i śmierci. Do 
ty c h  n a ro d ó w  nalepy  i P o l s k a 14.

T c  i pod o b n e  do n ich  g losy ,  a  m ię d zy  
innomi i o f ic ja lnego  . .T em psta" ,  k tó r y  p o d ­
k reś la .  że podpisan ie  p a k tu  cz te rech  nic 
m iało żad n eg o  w p ły w u  na. s to s u n e k  F r a n ­
cji do  so juszu  p o lsko -f rancusk iego ,  s t a n o ­
wią n ie jak o  w stęp  do u rzę d o w e g o  k o m u n i ­
k a t u  f ra n c u sk ie g o  m in is te rs tw a  sp ra w  za ­
g ran ic zn y c h ,  og łoszonego  bezpośredn io  no 
rozm ow ie m in is tra  B ecka z m in is trem  Paul 
B onconrem . K o m u n ik a t  ten  s tw ie rdza ,  że 
rozm ow a pozw oliła  u s ta l ić  calkowdtą wspól­
ność p o g lą d ó w  i zgodność  w y s i łk ó w ,  d o k o ­
n an y c h  przez  je d n ą  i d r u g ą  s tronę  dla s t a ­
b ilizacji po litycznej "i ekonom icznej  o d b u ­
d o w y  E u ro p y .  O baj ministrowie, byli zu p e ł­
n ie  zgodn i co do kon ie cz n o śc i  bardz ie j r a ­
c jona lne j  o rg an iz ac j i  k r a jó w  nadd in ia j -  
sk ich  i wyrazili zadow olen ie  ze szczęśli­
w eg o  w p ływ u ,  jak i  w y w a r ło  n a  c a la  w sch o ­
dnią, E u ro p ę ,  a  szczególnie  n a  s to su n k i  p o l­
sk o -ro sy jsk ie  z a w a r c ie '  p a k tu  o n ieagres j i  
i zw ią za n y ch  z nim pro lok u lii w. K o m u n i­
k a t  k o ń cz y  sie zapew nien iem , żc obaj m i­
n is t row ie  w ypow iedz ie l i  sic za u t r z y m a n ie m  
ja k n a jśc iś le jsz eg o  k o n ta k tu  m iędzy  rządam i 
p rzy  k a ż d e j  sposobnośc i ,  a zw łaszcza  w  c z a ­
sie p rzysz łych  zeb rań  m iędzynarodow ych..

A czko lw iek  k o m u n ik a ty  u rzędow e,  w y ­
d a w a n e  przez m in is te rs tw a  sp ra w  z a g r a ­
n icznych ,  m a ją  to  do siebie , że n a o g ó l  nie 
wiele m ów ią ,  to  te g o  je d n a k  nie m ożna  p o ­
w iedzieć  tym  razem . K o m u n ik a t  p. F au l  
R o n c o u ra  je s t  n a  ty le  ja sn y  i obszerny , 
że nic zm usza  do w d a w a n ia  się w  d o m y s ły  
i p rzypuszczen ia .  Z jednej  s t ro n y  robi on 
w rażenie ,  że obie s t r o n y  r o z g rz e sz y ły  sic 
w za jem nie  z. d o k o n a n y c h  przez nie . .g rze­
c hów " ,  a  z d ru g ie j  — • dają, g w a ra n c ję ,  że 
n a  p rzysz łość  bryłą ich u n ik a ły ,  co p rz y j ­
dzie im to tern ła tw ie j ,  ze w zg lędu  nu "-zy- 
ję tc  zobow iązan ie  so l ida rnego  w sp ó łd z ia ła ­
nia n a  te ren ie  po li tyk i  m iędzyna rodow e j .

G d y b y  w y n ik  w izy ty  p a ry sk ie j  byl ty lk o  
ten jeden  to  ju ż b y  is tn ia ła  p o d s ta w a  do 
zadow olen ia .  A  p rzypuszczać  na leży ,  że 
oprócz n iego  są  je szcze  inne.. . A. D.

,, Paryż. (PAT). O godzinie 11.30 przedpołud­
niem minister Beck w towarzystwie ambasado 
ra, Chłapowskiego i wszystkich członków nmba 
sady przybył pod Łuk Tryumfalny, gdzie na 
Grobie Nieznanego Żołnierza złożył wspaniały 
uieniec z białych i amarantowych róż. IV uro­
czystości wziął udział osobiście miiiu. Paul B011- 
cour. llc-nory wojskowe oddala ministrowi 
gwa.rdja obywatelska. Olbrzymio tłum y asysto­
wały w ceremonii, w której poza czynnikami 
oficjalnymi wzięła liczny udział kolonja polska.

M N . BECK O SWYCH ROZMOWACH.
1P0 złożeniu wieńca mir:. Beck odjechał do 

ambasady, gdzie przyjął przedstawicieli prasy 
zagranicznej. Ministar Beck oświadczył co n a­
stępuje:

„Jestem  niezwykle szczęśliwy, że dane mi 
było spotkać sic w Paryżu z wybitnymi męża­
mi stanu i wymkirdć poglądy* na interesująco 
nas wspólnie sprawy. Jeżeli chodzi o sferę in­
teresów bezpośrednich ro lsk i ,  musze stwier­
dzić, że ku noszeimi wielkiemu ‘ zadowoleniu 
ostatni rok pozwolił nam zarejestrować znacz­
ne pros tępy. Jednak  fakt ten nie oszczędza nam 
bynajmniej troeki o bardziej rozległe problemy 
politycarre, k tórych  oddźwięk daje sic odczu­
wać we wszystkich krajach.

Pragnę podkreślić —  oświadczył minister 
Beck —  po ostatnich moich rozmowach waż­
ność pacyfistycznej postawy narodu francuskie 
go, która w czasie mojego pobytu w Paryżu

zrobiła, na  mnie jaknajlepsze wrażenie. Ten ś tau  
duszy stanowił jeden z elementów zasady po­
koju, powiedziałbym wrręcz, że stanowi więcej, 
niż jego połowę. Drągi element niezbędny dla 
dzieła pokoju, to sta łe  poszukiwanie spusobu 
praktycznego organizowania pokoju. B?z żad­
nej trudności odągtnąłeni poiozumianie z moim 
francuskim kolegą co do szeregu podstawo­
wych kwestyj. Porozumienie to było tem ła ­
twiejsze do osiągnięcia- że jrrzymierze naszych 
dwu krajów nigdy nie było pozbawione elemen­
tów, k tórych użyteczność daje się właśnie zau­
ważyć w niezbędnem dziele rozwinięcia wzajem 
nego zaufania i zwiększenia się równowagi po­
litycznej. Niech mi będzie wolno dołączyć (b> 
tych rozważań politycznych, które mi nasuw a 
moja podróż wrażenia, które podzielają wraz 
ze mną moi współpracownicy, przybyli z Pol­
ski. Są to wrażenia serdeczności przyjęcia, ja ­
kie nam zgotowano i które z przyjemnością io 
terpretujemy mietyłko jako dowód gościnności 
francuskiej,  lecz także jako nową manifestację, 
łączące] mas przyjaźni".

Przyjmując dziennikarzy polskich min. B e c k  
powtórzył powyższą deklarację podkreślając z 
naciskiem, żo spotkał się w P aryżu  z żyw cm 
i serdeczcem przyjęciem. Mówiąc następnie o 
podróży do Genewy p, minister wyraził zado­
wolenie, żc tym razem niema lia porządku dzień 
nym spraw polskich. Pozwoli to PoLscc współ­
działać bezpośrednio w pracach nad ustaleniem 
pokoju.

Przed zmianą ustroju w Austrji.
KANCLERZ DOLLFUSS UTWORZYŁ NOWY RZĄD. - -

KOLEI.
MIN. YALGOLN PREZYDENTEM

W związku z zapowie
i —i

Wiedeń, 21 września 
dzianą zmianą ustroju wewnętrznego AiK.rji, 
podjął kaoclerz dr. Dollfuss ubiegłej nocy per­
traktacje w sprawie rekonstrukcji swego rzą­
du. W ciągu dzisiejszego przedpołudnia utwo­
rzył dr. Dollfuss nowy rząd w składzie nas tę­
pującym: Kanclerz, minfctoTstw o spraw za.g-ra- 
n tenych .  ministerstwo obrony narodowej, bez 
pieczońetwo i rolnictwo —  dr. Dollfuss; wice­
kanclerz —  major Pey; finanse —  dr. Puresch; 
handel —  Stoffinger; opieka spoleraim — 
Scnmitz; oświata i sprawiedliwość — Schu- 
schnigg; sprrawy wewnętrzne —  dr. Koerber; 
ministerstwo reformy konstytucji — dr. Eh der. 
Sekretarze stanu: bezpieczeństwa —  barom. Kar: 
winsky; obrona krajowa —  książę Schoenburg- 
Hartenstein; rolnictwo —  dr. Gleissner; spra­
wiedliwość —  Gtass; spraw y bezrobocia 5 tury. 
s tyka —  Neustaetter-Stuermer.

Dotychczasowy minister obrony krajowej 
Vangoin mianowany został prezydentem mi- 
strjaekidh kolei związkowych.

Skład nowego rządu -/.ostał przez prezyden­
ta związkowego Miklasa zatwierdzony, poczerń 
członkowie rządni zostali '/.aprzy.-iiy/.cRi. Wedle 
przynależności party jnej nowy rząd kanclerza 
Dollfitssa składa się w większości z członków  
partji chrześciiańako-społecznej. Jedynie major 
Fey i sekretarz stanu Neusłaelter-Słitermer na 
leża do Hetmwcbry, sekretarz stanu Glrs? do 
frontu narodowego, zaś kaiąćą ."-cJiopiiIju i s- 
Iła-rtonstfin je-t. bezpartyjny.
DOLLFUSS ZŁĄCZYŁ CAŁĄ EGZEKU r YWF’ . kow 

W SWYCH RpKACH. . dla

cłcrz Dollfuss wysnuł konsekwencje z kontra- 
wersyj, jakie w ostatnich dniach zaznaczyły się 
między dwoma grupami frontu rządowego, mia­
nowicie między Heimwehrą a Związkiem Ciifop 
skini. Szczególna cechą nowego gabinetu jest 
takt.  że kane. Dollfuss złączył w swem ręku 
całe kierownictwo polityki tak wewnętrznej, 
jak i zagranicznej, a zarazem i cala egzekuty­
wę. Nowe linie wytyczne przedstawił kanclerz 
pr zed  kilku dniami w swej mowie wygłnszunc-j 
w czasie manifestacji Frontu Ojczystego.

M T & N B T K I

R A K 6  w
5 Ł AWKOW* K A 2 0

łwnwfi-iF.-swikT.-j*.

Przed uznaniem Sow ie tów  p rzez  St. Zjedn.
Morgentau prowadzi rokowania.

Londyn. PATJ I’rezydent Roo5evcif miano­
wał Morgentaua kircownikicm rokowań han­
dlowych i kredytowych z Rosją Sowiecką. Ko­

rda io będą jio-iadać doi.in-lc znaczenie 
prawy uznania Sowietów de jure przez

Wiedeń, (PAT.) „ReichsposU’ pisze, żc Dany Zjednoczone.
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0 am  mm inni?..
Co rząd zrobi z nadwyżką pożyczki?

;Ą i*»
„"Wieczór W a r s z a w s k i11 uwalza za  p e ­

w ne ,  żc p re l im in o w a n a  su m a  su b sk ry p c j i  
p o ż y c z k i  n a ro d o w e j  będzie  p rze k ro c zo n a
1 in te re su je  się p y ta n ie m ,  co r z ą d  z n a d ­
w y ż k ą  po ży czk i  zrob i?

„Przed e ws z y s tk  i era —  pisze —  rząd 
mógłby przy pomocy tej nadwyżki wyku­
pić wszystkie ltib część biietów skarbo­
wych, wypuszczonych w bieżącym roku 
także na  cele budżetowe, w .sumie 2(H) mi- 
Ijonów'. Wykupienie biletów ożywiłoby za­
tem k red y t  prywatny, niezbędny dla życia 
gospodarczego.

Możliwe jest  (kulej, że rząd nadwyżkę 
subskrypcji przeznaczy na rezerwę dla przy 
szlego budżetu. 'Wprawdzie p. minister 
skarbu zapowiedział,  żo nowy budżet bę­
dzie już lepszy od obecnego, ale pi zez o- 
st.rożność mówił nio o zupełnej równowa­
dze, lecz o ,-granicy" równowagi. A g ra ­
nica —  jak  to granica: zawsze coś tam
przez nią. się przeniknie. Więc rezerwa nie- 
by  nic zaszkodziła.

Wreszcie możliwe jest obrócenie nad­
wyżki na jakieś specjalne cele, np. na  in­
w estycje specjalne d la  ożywienia przemy­
słu i dan ia  p racy  bezrobotnym. W tedy  wy­
szłoby n a  to, że jirzemytd jedną, ręką dał 
pożyczkę, a  drugą zaraz wziął. Nie przesą­
dzamy, czy ta k  a k u ra t  będzie, ale w arto 
zauważyć, że minionej niedzieli n a  zje-żdzie 
gospiodarezym B. B. w  Katowicach p. wice­
minister Leełmicki mówił o inwestycjach, 
.■jako najrozumniejszean zagadnieniu o b c o  
nej chwili".
.Test to  j e d n a k  ro z w a ż a m e  pod o b n e  do 

d y s k u s j i  n a d  skÓFą n a  ż y w y m  n ie d ź w ie ­
dziu...

„I. K. C.*‘ a sześć ludzka.
W  d n iu  14 p a ź d z ie rn ik a  1932 r. zos ta l i  

a r e s z to w a n i  r e d a k to ro w ie  „ P ie lg rz y m a "4 
(Pe lp lin )  p p . :  C iesie lsk i i  G w izd a łsk i  p o d  
z a rz u te m  u d z ia łu  w  a le rz e  p rz e m y tn ik ó w  
ż y d o w sk ic h  (!) i  o sadzen i  w  W a r s z a w ie  n a  
. -P a w ia k u 11. W  d n iu  23 g r u d n ia  1932 r. zo­
s ta l i  z w ięz ien ia  uw oln ien i .  Ś ledz tw o  trw a ło  
11 miesięcy; (!). W  d n iu  15 w rz e śn ia  1933 r. 
o t rz y m a l i  pism o o d  sę d z ie g o  ś ledczego  są d u  
okr .  w  W a rsz a w ie :

„Na podstawie ark  275 par. 2 K. P. K. 
zawiadamiam, iż postanowieniem, mojem 
z dnia 12 września 1933 r. poofcępowan-ie 
ka rn e  z art. 166 par. 1 K. K. i art. 6 i 45 
U. K. S. przeciwko P a n u  zostało unio*

: rzonc".
„ K u r je r  Poznaaieki41 p rz y p o m in a  p rzy  

te j  ok az j i  h a n ie b n ą  n a g o n k ę  n ie k tó ry c h  
pism  s a n a c y jn y c h  n a  re d a k to ró w  „ P ie lg rz y ­
m a 11 w  c z a s i e  ś ledz tw a .

„Największą —  picze —  nagonkę osz­
czerczą, zrobił „sanacyjny" krakowski „U. 
Kurjer Codzienny14 i „Tajny Detektyw", 
których  w ydaw cą jest poseł z B. B. Mocjam 
Dąbrowski. W ydawnictwo posunęło się n a ­
w e t  do tego stopnia, tw ierdząc, że przemyt 
redaktorom  na/rodowym jest- udowodniony. 
Poza tern wydawnictwo „11. K. C.“ wysia­
ło na Porno*te samochód reklamowy, roz­
rzucając w dziesiątkach tysięcy egzempla­
rzy „Detektyw" i „Tl. Kurjer Codz.“ z fo­
tograf  janri „pezemykników-redaktorów", o- 
rxz  z bezczełnomi oszczerstw cm i na nich. 
P isma te rozdawano masowo w Pelplinie, 
w Tczewie i t. d.K.
C z y  im  te r a z  w y d a w n ic tw a  . .P a łacu  

P r a s y 11 d a d z ą  s a ty s f a k c ję ?  Ozy też  b ęd ą  
czekać ,  aż je  s ą d  d o  t e g o  zm usi?

Cerkiew prawosławna a państwo polskie

P o ru s z o n a  w c z o ra j  p rzez  na,s sp ra w a  
c e rk w i  sc li izm atyek ie j  j e s t  p rz e d m io to m  ro­
zw a ża ń  w  „K u r je rz e  W i le ń s k im 11... M iano­
w ic ie  w ileńsk i  a r c y b i s k u p  sch izm a tyck i  
T e o d o z ju sz  b ron i  a r c y b i s k u p a  D ionizego  
z po w o d u ,  że D io n iz y  p o ró w n a ł  do le  ce rkw i 
w’ P o lsce  d o  „ G o lg o ty 11. N ie  m a  to  -—  p i ­
sze —  n ic  w sp ó ln e g o  z tw ie rdzen iem , j a ­
k o b y  p a ń s tw o  po lsk ie  m ia ło  b y ć  „G o l­
g o t a 11 (ila p raw o s ła w ia .

..My, biskupi —  pisze —  widząc, jaką 
straszną Golgotę '/..nosi obecnie Cerkiew 
Praw osław na w  Rosji od szatańskiej i nie­
nawidzącej Boga władzy bolszewickiej, go­
rąco dziękujemy Bogu za .Tego przedziwną 
łaskawość wzglądem nas. z a, to. że On za­
prowadził nas do k ra ju ,  gdzie wielbią Boga 
i szanują .Tego święte prawa, gdzie modła 
sio swobodnie niefylko w  świątyniach, 
lecz także n a  ulicach, gdzie stosunek Rzą­
du do naszej Cerkwi jest życzliwy, wicie 
już bowiem zdziałano dla..Tej umocnienia 
w Państwie, zwłaszcza przez jego pomoc 
w uznaniu naszej 'cerkwi za aulokefalną i 
przez zgodę na  zwolanta mającego się 
wkrótce odbyć Soboru Krajowego naszej 
Cerkwi11.
R ó w n o c z e śn ie  ta-ś w  ly m s a m y m  mtnie-

Radek-Kradek.
KARTKA Z BIOGRAFJ1 BOLSZEWICKIEGO POLITYKA.

Czytelnicy przypominają sobie zapewne 
przytoczony niedawno przez nas artykuł ..Ro­
botnika '. w którym m. in. jiow iedziauo. że p. ’ 
Radek-Sc-belsohn pracował ongiś w redakcji 
krakowskiego organu P. P. S. „Naprzodzie’ . . .1 
„ P ra c o w a ł1. Skoro pracował, to —• gdzii A po-' 
winny być śludy pracy lego znakomitego pu- 1 
1 di cysty bolszewickich . .Izwiestij '. SzcŁeśiiwie 
przypomniałem sobie w samą porę. żo j1 szcze 
p:z.ed wojną w książce J .  Unszlichta: . ,0 po­
gromcy ludu polskiego" nazwisko Radka było 
zamieszane w jakąś dość przykrą aferą. Doby-' 
wam więc książkę Lir-zlichta z szafy i szukam.i 

Książka jest- wydana w Krakowie w r. ibid. 
(u Krzyżanowskiego). Autor, z pnehoazeni i 
żyd. wówczas działacz 1’. I ’. S„ dziś katolicki 
ksiądz we Francji i gorliwy opiekun naszej 
robotniczej emigracji we Francji, zdem asko­
wał w niej potworną prowokację Socjalnej De­
mokracji Królestwa Polskiego w stosunku do 
P. P. S. i do  N. P. R. w okresie 1905— 1919: 
ówczesne walki bratobójcze w  Lodzi i W arsza­
wie były  —  stwierdza z dokumentami w ręce 
—  dziełem żyda Jogiehesa (pseudonim: ..Tysz­
ko11). Wśród jego zaś zwolenników wymienia 
p. Radka, •współpracownika ..Naprzodu’’ i t e ­
mu p. Radkowi wystawia niezwykle świade­
ctwo moralności.

Oto Unsz.lie.łit cytuje list naczelnego r e d a k ­
tora „Naprzodu" p. Haeckera zamieszczony W| 
„Myśli Niepodległej '1 z września 1,910. w któ-j 
rym p. Tfaecker pisze, że p. Radek  ;>o ukoń­

czeniu gimnazjum w  Tarnowie został przy-j 
ję ty  do redakcji ..Naprzodu”, bv mógt studio­
wać n a  uniwersytecie.

„Ale — pisze p. Tłaecker —  po pew ­
nym czasie trzeba go było wydalić i to  nie 
z powodu różnicy przekonań... Mianowicie 
chłopak się zepsuł; zaczął się włóczyć po 
knajpach, jadł, pił, a nie płacił, powołując 
się na toy że jest współpracownikiem „N a­
przodu", jakiemuś koledze ukradł zegarek 
i t. p. Pamiętam, jak pewnego wieczoru już 
po wydaleniu z naszej redakcji przyszedł 
(Radek) do nas. płakał przed posłem Da­
szyńskim i obiecywał poprawę, a Daszyński 
wypalił mu wtedy tęgie kazanie. Radek 
oświadczył, że jedzie do Szwajcar]! i że się 
moralnie podźwtgme. Twrwzneem ze Szwaj-

is -,ęi- , - ś.

carji i’adcs/.ly rychło lisiy donoszące o no­
wych kradzieżach Radka.,.  Gdy raz w jed­
nym z warszawskich tygodników napadł na 
nas w sposób arogancki, został w krótkiej 
nokit.ee ..Naprzodu" nazwany nie K. R ad­
kiem. ale Kradkienh Wówczas oficjalny or­
gan p. Warskiogo 'bolszewika) zamieścił o- 
świa-b-zenie Radka, że za „błędy młodości’1 
już odpokutował, a re-d.nkeja owego organu 
dodała od .-ieltie. że Radek jest zupełnie 
honorowym człowiekiem, a ci, co go Krad- 
kiem nazywają, są bandytami. Możnnby sję 
zgodzić z zapatrywaniom, że za ..błędy mło­
dości” nie można kogoś uniemożliwiać na 
cale ż y c i e .  Ale ta. młodość i jej ..błędy" 
wciąż trwają, n K. Radka. Mianowicie na 
wyjazd do Kzwnjoarji zaciągnął dość w y­
sokie pożyczki wekslowe. Jeden weksel pod­
pisał mu pewien adwokat i weksel ten na­
stępnie zapłacił za Radka. Drugi weksel 
podpisały Radkowi dwie ubogie galicyjskie 
nauczycielki.  .Tedna z nieb, suchotnica, u- 
marla, druga zaś spłaciła, weksel Radka zo 
swojej p rw y jk i .  Radek, k tóry  otrzymał ]«v 
sade w ..T.oipziger Yołks/.eitung1’ (w k a ż ­
dym razie lepiej płatną, niż. posada nauczy­
cielki w Galicji) ani się nie zatroszczył o 
swoje weksle i spokojnie pozwolił na spła­
tę długu przez galicyjską głodoniorkę, k tó ­
rą na podpis naciągnął. To. zdaniem mii- 
jem. jest- etycznie czemś daleko gorszeni, 
niż kradzież, zegarka".

Te kradzieże jednak nie zaszkodziły wcale 
p. Radkowi w  parfji 3. D. Został z niej wyklu­
czony dopiero w r. 1912. w tedy  gdy  się na ­
raził Zarządowi i przeszedł do opozycji wzglę­
d n o  niego.

P rzy tacza jąc  powyższy list p. Haeckera nie 
możemy powstrzymać s-ię od wyrażenia zdzi­
wienia, że p. Radka-Sobelsohna przyjmowali 
uroczyście naczelny redaktor  „Gazety Polskiej’1 
p. Bog. MietŁziński i p. Stieglilz-Ścieżyński, dy­
rektor sanacyjnej ajencji pół-oficjalnej, „Iskra", 
Czyżby nie znali przeszłości p. R adka?  Mało 
prawdo|khIobne!... Chyła, że w redakcji ..Na­
przodu" pracowało dwóch Radków: jeden czy- 
sty, jak  łza. dzisiejszy redaktor  ..Tzwieslij". — 
dkugi zaś „K radek11. W. Z.

Baranowski o tajemnicach 0. U. N.
Z PROCESU O ZAMORDOWA ME Ś. P. POS. HOLÓWKI.

7j zegnać, k tóre  złożowo przed sądem w 
Samborze, najciekawsze były  zeztoamia B ara­
nowskiego. Zeznawał on, jak  jmż donosiliśmy, 
we środę popołudniu przo-s parę gwteńi. Mówił 
biegłe po polsku, choć jest Ulkraińcem. Do wi­
ny się nie poczuwa i na każde pytanie zmfijdu- 
je odpowiedź.

Baranowski należał (K> O. U. W. (Organiza­
cji Ukraińskich Nacjonalistów) w latach 1924- 
1928. Był skarżony za udział w napadzie. Gdy 
przed kilku Taty stajrał się o posadę, po trze­
bna mu była  dobra  opinjja połieji. .Wób?ie tego 
udał się do śp. komisarza Czechowskiego i za­
pewnił go, że zmienił tryb życia. Od tej pory 
był konfidentem polic-ji. S tykał się głównie z

rze  r e d a k c ja  „ K u r je ra  W ileń sk ieg o 44 p isze: 
..Polityka hierairchji cerkiewnej takie 

często czyni wrażenie, że naCBeSuwn zada­
niem jej jest  u trzymanie oblicza rosyjskie­
go Cerkwi w  Polsce do "byieh dobryęh cza­
sów, k iedy powróci ...Tcdśna-ja nip dielima- 
ja.“ . Z czynnikami krajow-eroi z au toch to ­
nami kraju, z ich potrzebami i  dążeniami 
rzadko kiedy sympatyzuje hierarchja cer­
kiewna pokrywająca pokostem nosyjskośei 
całe życie cerkiewne11.

„Skrwawiona żydowski głowa”.

„S łow o  D o lsk ie11 n a w ią z u ją c  do z n a n y c h  
a r ty k u łó w  p. sen. K o z ick ieg o ,  o św iadcza ,  
żc m i od z v  . .e n d e c ja "  a . .s a n a c ją 1’ n ie m o ­
żliwe je-d po rozum ien ie ,  a  to  z pow odu
k w es i ji ż. y d o wsk ie j .

..Sugestje —  iiis7,e —  iż endecja i .•sa­
nac ja11 zbliżają się do siebie. musiza b r r
traktowane jako wesoła fantazja. lub 7.u

chwale c z y j e ś pragnienie. Musza lak  hyc 
traktowane dziś. bardziej,  niż kiedykol­
wiek. Bowiem eenn. 7..a jaka ..zbliżenm" 
takie mogłoby nastąpić, no chlorell*! w n a j ­
wyższo narodu każdeeo dm rbv: umiłowani-1 
majestatu  i zdrowia swego Bańsiwa i sza­
cunek dla własnych o tern. eo szlachetne, 
a przez to 7-iwsze twórcze. wvolela 'eu ,  
Tej ceny w żadnej 'onn-ic. a wi?- > pod 
poytaci-i skrwowiunei żydowski1’ a ’owy. 
endei-om za „zhliżenie"_ z nimi nie zapła­
cimy".

komisarzom Czechowskim; znał jednak i-akż-: 
radcę wydziału bezpieczeństwa Iwachowa L sta 
rosfę guodzkiego we Lwowie Gallasa. TY kores 
pcndeiwtji z Czechowskim posługiwał sio ps?u- 
donńniaini. które eo pewien czas zmieniał.

Działaczy O. U. N; pozna* w r. 1930. W te­
dy miainow ieie poznał Zenona Kossaka, który  
ż.aiłtł d ę  przed nim .na brak  ludzi do ..pracy"4 
spiskowej. W  O. U. N. cieszył się Baranowski 
wi-olkiem zauifaniem. Gdy w grinljnru 1931 roku 
przyjechał z  Pragi wysłannik Kon o walc a. n io  
jaki Sajkiewdcz i proponował przetworzenie 0. 
U. N. m. organizację bojową, wówczas w ysu­
nął Baranowskiego na, s tanow isko zastępcy ko 
mendamta krajowego. Baranowski twiwd/.L że 
w tej sprawie porozumiewał się z policją i rad­
ca Iwachow zezwolił na ten plan.

Zenon Kossak ukryw ał się w r. 1931 w 
mieszkaniu osikarżon-ego w  Drohobyczu. Bnra- 
nowiski zawiadomił o teim iiodkomtearza Cze­
chowskiego i prosił, aby  K rssaka  nie areszto­
wano w jego mieszkaniu.

7, Hnatowem, komendantem terorystyeznej 
„piątki" w T m skaw cu. poznał się Baranowski 
w zimie 1930 r. TTzvskał od niego nazwiska lu­
dzi, k tórzy  mieli brać udział w na-jsadzie ma po­
ezję w 'Druskawou. Tych ludzi wydał później 
policji, .już po 7,umordowaniu TTołówki.

Baranowski jeździł jako konfident połieji 
do Dragi. na. zjazdy kierowników organizacji 
Konowalc-a. 0  swych słosuinlkaeh z śp. podko­
misarzem Czechowskim oskarżony pedał,  żc 
w r. 1931 Gzerhowski wezwał go do BłaniA; 
wowa i tam  powiedział mu. że  według pou' 
nyeii informaeyj polk-ji w mieszkaniu Kossak 
miała. się. odbyć ła jna konferen-eja działaczy 
w której wziął udział TTnatow. Miano mówić o 
„zemście za pacyfikację". Oskarżony oświad­
czył jednak w tedy Ozeehowskrnnu. że wiado­
mość musi być fałszywa, bo ta sprawa nie jest 
w O. TL N. aktualna.

W e d l e  aktu  oskarżenia ym śmiwci śp. Ho- 
łówki Baranowski był wzywany yu-y.ez Cze­
chowskiego telegraficznie do T.wowa. TYlegram 
doręczyła mu poezt.a w dniu 28 sierpnia 1931. 
Baranowski przybył jednak dopiero 30 sier­
pnia. Obecnie Ihnnue./.y sie Baranowski, żo te ­
legram oMwurai. ale sądził, że dlatego w ysła­
no telegram, iż zwykły list doręczany jest na 
wsi z d-uż.sm opóźnieniem. To też nie przypusz­
czał, że inusi sio; bardzo śp ie sz y ć , a 7,resztą nie

>K J  4ijr

Komuniści a pożar Reichstagu
Niewiadomo, ezy dowiemy się kiedykol­

wiek całej p rawdy o podpaleniu Reichstagu. 
Koła żydowskie, komunistyczne i socjalistycz­
ne S7.erzą. uporczywie wersję, że Tleicłistag 
podpalił Goering i wybielają aresztowanych 
kom,unistów. Urządzono w Londynie międzyna 
rodowy ..sąd", k tóry  s ta ł się wielką rozprawą, 
przeciw hitleryzmowi.

' Do szerzonych przez te koła potworności 
należy się odnosić, rzecz prosta, bardzo ostro­
żnie. -Pożar Reichstagu przyniósł korzyść hi­
tlerowcom. a Więc 7, tego możnaby wnosić, że 
oni go podpalili. Alo z drugiej otno.ny wiemy 
dobrze, że właśnie komuniści zwykli dokony­
wać zamachów na gmachy i urządzenia, fw 
blicznc. celem wywołania zamętu i niepokoju. 
Ponadto gdyby  to miała  być prowokacja, to  
chyba wci.Tgniętoby dp niei najwybitniejszych 
przywódców komunizmu, a  nie nieznanego Ho­
lendra i trzech Bułgarów. .t

Rodanoby także z pewnością, bardziej eon- 
,-acyjiie rzeczy wr broszurze, którą na, podsta­
wie niate.rjabi policyjnego wydał niedawno d r . 4 
Rudolf Elirt L.Bewaffneter Aufstand-1 Knthirł- 
liingen iiber don kommunistische Umsturzrcr- 
snch"!. Przedstawdony tam plan p r z y g o t o w a ń  
knmunDfycznycli żywo przypomina, to. oo wy- 

] kryto w  koiminisfyc7.nyc.il organizacjach iu- 
nyc-h państw. Nic widzi się jakoś rażącej przesa­
dy. którą się dostrzega zew kle przy wszeł- 
kudi afera,cli prowokacyjnych.

TYedle broszury dr. Rlirta part  ja  komuni­
styczna Niemiec liczyła z końcem 1932 r. oko­
ło 300.600 członków, ale ponadto  rozporzą­
dzała TÓżnemi organizacjami pomocniczymi. 
Były to: kom nnbtyczny związek młodzieży- 
czerwony związek żołnii-rzy frontowych i t.. p.

TY jesieni 1932 r. partja. zaozeła urządzać 
>v różnyeli okręgach próbne mobilizacje swych 
członkćiw. ITitler prowadził wtedy rokowania, 
o powierzenie mu władzy i p ad  ja konii nDt.ycz 
na  przygotowywała sic na najgorsze. Wszyst­
kie organizacje oirzymaly rozka-z. i>y w cią/ra 
3 dni przygotowały się do pracy nielegalnej.  
Zmieniono lokata, wyznaczono kur  jorów, wpro 
wadzono korespondencje szyfrową, członków 
oznaczono numerami, przygotowano tain-e dru­
kam i e.

Dalej zorganizowano przemyt broni i mate- 
ijałów wybuchowych, utworzono tajne m aga­
zyny. zorganizowano sieć. szpiegowska dla śle­
dzenia oficerów a  Bcii ii-.wfdiry i nolicii. oraz, 
komendantów bojówek .hitlerowskich.

Go .do zapasów broni, to były  one obfite. 
W samym Berlinie wykryła policki przeszło 
100 karabinów maszynowych, kilka tysięcy 
rewolwerów, kilkaset g ranatów  rocznych i*t. p.

TY dniu 15 lutego 1933 r.. już ]io ohję.eiu 
nladizy przez TTitlnm. wszystkie komórki ko ­
munistyczne otrzymały okólnik, nakazujący 
pogotowie. ByT to skutek narady przywódców 
oranni/.eeyj b o j o m ! : .  TTc.zestnVzivł w- nici 
między innymi żyd Mamiiibki. Postanowiono 
wywołać powstanie w zdomilitary-zowariej otrę 
fie Nadrenji.  Sygnałem miało hvć zamordowa 
nie kanclerza. Bojówki komunistyczne miały 
natychmiast, obsadzić radiostacje.^ bv w ten 
speaób zawiadomić cale Niemcy o wybuchu 
•walki. Zaraz potem m-ia.1v nastąpić napady  na 
dworce kolejowe, koszary, mosty etc.

28 lutego nakazano najwyższe pogotowie 
alarmowe. Początek akcji wyznaczono n a  5 
marca, god-z. 12-tą. ta  znaczy na pierwszą noc 
po wyborach. Ale przedwczesne noźar Reichs­
tagu spo tę iow ał c/.u]!'ość uolieji (i spowodo­
wał setki aresztowań, skutkiem czego cała w  
cauizacjn spiskowa została .sparaliżowana.

.Te.śli tak  było. to niejasnem iest. dlaczego 
Reiehstag został podpalony wcześniej? Ozy ta  
zrobiła jakaś  grupa komunistów n a  własna r ę ­
kę? Ozy też może podpalenie Reichstagu było 
nakazane przez centralę, która, jednak nie prze 
widywała tak  niebezpiecznego dla komunizmu 
efektu?

Oto zagadki, które powinien . wyświetlić 
proces w Lipsku.

"W

miał konia. O zamordowaniu TTołówki dowie­
dział się clopioro 30 sierpnia w  pociągu. Przy­
puszczał. że zbrodni dokonali komuniści, alo 
we Lwowie powiedział mu O/, ech owsiki, że ta  , & 
■/. pewnością robota Ukraińców. Kazano mu wy , 
jechać do Drohobycza i szukać morderców.
( zec-iiowski wyjechał i po kilku dudach wydał 
nazwiska, niektórych członków O. U. N., a.le —  
jak  twierdzi —  nie znał ..p iątki11, do której 
wchodzili Bilas i Danyłyszyn. ' 

rJ'yłe zeznał Baranoweiki.

,
A
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Protest przeciwko wystąpieniom 

bluźnierczym.
Stara nfcm -Vkcjl Katolickiej odbyło się w 

Kartuzach w niedzielę 17 bm. zaraz, po sumie 
wielkie zebranie w sprawie bluźnierstw, wypo­
wiedzianych na zebraniu Związku Strzeleckie-
go w Kartuzach w dniu 25 sierpnia br. To 
Przemówieniach uchwalono jednomyślnie nas tę­
pującą rezolucję:

.,1’arai'janio kartuscy, zgromadzeni na  w ie­
cu parafjainym w dniu 17 bm. wyrażają sw o­
jo głębokie oburzenie z powodu blnźnierczycł: 
wyrażeń, które padły na zebraniu Związku 
Strzeleckiego w dniu 25 sierpnia 1933 r. Do­
magają się wyraźnego przyrzeczenia ze. s trony 
władz Związku Strzeleckiego w Kartuzach, zr 
H-go rodzaju występy blużnicrcze więcej s:ę 
nie powtórzą. Dopóty takie przyrzeczenie uie 
zostanie złożone, oświadczamy, że nie będzie­
m y utrzymywali żadnej styczności z miejsco­
wym Związkiem Strzeleckim i będziemy go p o ­
mijali przy każdej okazji. Do tego oświadcz - 
nia powoduje nas głęboka troska, że organi­
zacja, której zadaniem ma być tak doniosłe ula 
spraw obrony kraju przysposobienie wojskowe, 
toleruje u siebie występy jednostek, które obra­
żają uczucia religijne czlonków-katolików > 
podkopują ich wiarę".

Rezolucję tę przesiano Ks. Ri-kupowi 0- 
koniewskiemu. wojewodzie poznańskiemu i 
miejscowemu staroście. (KAP.)

Żółkiew w przededniu jubileuszu
zwycięstwa pet! Wiedniem.

W dniach 23 i 21 bm. Żółkiew obc-hcdzić 
będzie uroczyście 250 rocznice zwycięstwa J a ­
n a  III Sobieskiego pod Wiedniem. Komitet ob­
chodu dołożył wszelkich starań, by uroczystość 
wypailla okazale. Przywrócono do możliwego 
wyglądu zametk królewski i uporza.dkowa.no da 
wne ogródki królowej Marysieńki. Prz?d r a tu ­
szem i około pomnika króla Jana III wznoszą, 
sio. piękne klomby. W niedzielę w programie 
uroczystości przewidziane jest odsłonięcie t a ­
blicy pamiątkowej na fromlonie za-nubu oraz 
przedstawienie na  dziedzińcu zamkowym p. t. 
. .Jak  król Sobieski z Kowaliehą tańcow ał11. Ko 
mitel obchodu spodziewa się. że na te uroczy­
stości przybędą ze wszystkich stron kraju rze­
sze pątników, pragnących ujrzeć' siedzibę, a  
obecnie miejsce wiecznego spoczynku Żółkiew­
skich. Panilowk-zów i Sobieskich.

Za prowokację antypolską óo więzienia
W sądzie starościńskim w Świętochłowicach 

odbyła się rozprawa przeciwko niejakiemu J.  
Nawrockiemu, handlarzowi z Lipin. oskarżone­
mu o to, że w okresie od I do 15 bm. niemal 
codziennie w godzinach wieczornych, stojąc w 
oknie swego mieszkania wykrzykiwał ,.heil H i ­
tler".  bądź śpiewał prowokacyjne piosenki nie­
mieckie. Nawrockiego sad skazał na  2 miesią­
ce bezwzględnego aresztu. Należy zaznaczyć, że 
Nawrocki” był już raz karany  8 tygodniowym 
mesztem za ohraźliwe wyrażanie się o Polsce.

Pułk. Rayski wiesministtem?
NP Ministerstwie Spraw V\ ojskowyeb —  jak 

donosi .,Robotnik”, —  ma być utworzony u- 
rząd trzeciego podsekretarza Stanu, k t r r y  p o ­
wierzony zostanie pułk. Rayskiemu, dyrektoro­
wi depart. lotnictwa. Pułk. Rayski, jako wice­
minister zajmować się będzie nadal wyłącznieJ 
sprawami lotnictwa, wojskowego.

Niepożądany uciekinier z Niemiec wPolsce
Z hitlerowskiego obozu koncentracyjnego, 

we Wrocławiu zbiegi ćlo Polski żyd E ryk  Gol- 
land. Zamieszkuje on obecnie w Buku. Golłand 
wydawał i\ c Wrocławiu przez długie la ta  por­
nograficzne pismo p. t. ..Ehe Nachtpost” (pocz­
ta nocnaj. Pismo to zajmowało się również 
szantażem i docierało na Śląsk polski, gdzie 
znalazło naśladowców w ..Kattowitzer Naeht- 
post11. Społeczeństwo w Buku przypuszcza, że 
starostwo w Nowym Tomyślu nie udzieli Goł- 
1 a nilów i prawa azylu. Obawiać- się bowiem n a­
leży, że Oollnnd obecnie będzie próbował w 
Poisce w rdaw ać  nowe pomogrWiczne piśmidlo.

Szpitalnictwo w Polsce.
Pols&a należy do krajów _ z największym g(lz5e p rzrpada 16.5 lóż.ek . na Lit.wie 

przyrostem naturalnym  ludności, k lóry  ujeza- j  ̂ ^ 
wodnic byłby jeszcze większe gdyby nie /.na--

. lęzoli  c hodzi  o p o s z c z e g ó l n e  dzte inn-c

12 .6 ,

czna u nas śmiertelność zarówno wśród nie­
mowląt, jak  i ludności dorosłej. F a k t  len spra­
wia, iż należymy do t. zw. narodów ..młodych” 
w tern znaczeniu, ż.o przeciętny wiek ludności 
w Polsce jest niższy, aniżeli w krajach o lu ­
dności ,> ta rc j“ 5 jak  Augłja, Francja. Szwecja 
i t. d. Tak np. ludność w wieku ponad 60 lut 
Stanowi w Polsce 1.2% , mc Francji zaś 18.7%, 
w .Szwecji 12.2 % i t. d.

Roza warunkami ogóinoiui. jak przestrze­
ganie zasad higieny w życiu eodziennem. wygo 
one i widne mieszkania, racjonalne odżywianie 
sic i t. któro niewątpliwie wywierają dobro

na woj. centralne przypada 797 szpitali (V tern i 
w Warszawie 59'; z 2-1.799 łóżkami 'w tom w 
Warszawie 7.2771, na wschodnie —  10n szpi­
tali i -l.9(J0 łóżek, na. zachodnie odpon iednio 
193 i 25.813 i południowe 130 szpitali i 15.363 
łóżek.

I

0_ sankom zachodnio-europejskim, w pozostałych 
sze- dzielnicach jert jeszcze bardzo wiele do zro-

czynny wpływ na zdrowie ludzkie, rzeczą pier- Je{iynie w Warszawie i poczęśei w woj. zacho- 
wszorzeckiego znaczenia jest również i możność dnieli ludność ma zapewnioną po mcc szpitalną 
leczenia się w razie choroby. 'v Ropniu. odpowiadającym mnmj więcej sio-

Wyrazmn stosunków w tej mierze jest 
czywiście rozwój szpitalnictwa, ponieważ 
rokic w arstwy ludności w wypadkach chorób 
cięższych, jedynie w szpitalach mogą znakść  
należyta, opieko i leczenie. W ciągu ostatnich 
sześciu la t  ilość szpitali w Polsce ^zros ła  o 
14.3% (z 635 do 726), a liczba łóżek w nich — 
o 30.8% (z 54.2.35 do 70.937), Liczba łóżek na 
10 ty  a. mieszkańców z 18.5 wzrosła na 22,0%, 
t. j. o 18% % . Przytoczone liczby świadczą, że 
rozwój szpitalnictwa u nas postępuje szybciej,

Jeżeli porównamy następnie liczby, w ska­
zujące ilość łóżek na 10 tys, mieszkańców, prze CZ11V n. I ljJjatll przybrał formy wyraźnie wro- 
konamy sic. żc w Warszawie przypadnie 01.3(pJc w -tc-mnku do Anglji, r . Bcssant zarzuciła

działalność ] olityczną. Anni Bcssaut była je­
dyną emopejką przyjętą Jo  kas ty  braminów.

Propagowana przez zmarłą teozofja, opar:a 
nu świętych, księgach hinduskich, jest przeciw­
ną tlirzcścijnństwu. Annie Rcssnzrt skompromi­
towała się w os ta tn i 'h  latach przez forsowanie

tezo!
13.0,

;. w woj. centralnych ( 
wo wschodnich —  8.9.

bez Warszawy) 
w zachodnich 47.0

pcludniow veh 17.9. Wynika -tad. że

.. i n O S j ;; s z a " h i ii u u s k i c g o, 
go adoptowała.

K r i s / n a  Mtirl i .  k t ó r e

gorzej,
lwie.

Nic dziwnego zatem, że “inienelność u nas 
jest znacznie wyższa, aniżeli na  zachodzie. Je- 
żeli pomimo to przyrost natura lny  ludności w 
Polsce jest tak  wysoki, zawdzięczać to ljaW.y 
nictyle rozpowszechnieniu szpitalnictwa, a 
więc i skutecznej walec z chorobami, ile wy- 

aniżeli przyrost ludności, jakkolwiek daleko sokiej cyfrze dzieci. Ze spisu ludno-ci wynika, 
nam jeszcze do stosnnków zachodnio-eutope-j- że właśnie woj. wschodnie, posiadające -tosun- 
skich. Tak  np. w Szwajearji na 10 tys. m jesz-, kowo naimnicj szpitali, mają największy przy 
kańców przypada w szpitalach 106.0 lćżek. w rost. ludności. W wieku do 19 la t Polsku ma 
Danji —  92.4. w Szwecji —  89.7. w Niemczech ; 47.8% całej ludności. Francja tylko 91.7%. 
—  87.2. w Czechosłowacji — 35.7, w Polsce — .Niemcy —  86.2%. Anglja —  37.0% i t. d. To 
jak wskazano wyżej —  tylko 22.0. Gorzej spra- właśnie decyduje o mmzrj ..młodości", jako na 
wa szpitalnictwu przedstawia się w Grecji, rodu. 7.. K.

hienia. Zwłaszcza stosunki w woj. wschodnich j
przedstawiają się gorzej, aniżeli nawet na l.i-j »-P&CJCk l ic z b y  fefiZIdSotRych H8 CSlySTł

Od czwartku, dnia 14 b. m. w kinoteatrze „ g C T Ł I i C A 6*
Ostatni wsnaninły przebój produkcji światowej! — Czarująca, melodyjna operetka filmowa 

'flłna humoru i wdzięku, ujmującą lekkością, świeżością, zabawa i śpiewem'mmtltwi* l WIEDNIA
1’rieDyAzne i«zvgO(iv n.i temat zabawnego qui pro quo dwóch zakocbanąrń p a r 1 — Czaisarne 
tchnienie Wiednia, stolicy walca i zabaw. Dowcipne .sytuacje1. Flirt, pikanteria! Muzykę do tego 
filmu stworzył najsłynniejsze współczesny kompozytor operetek, twórca czołowych arcydzieł 
tego stylu, śpiewanych FR A^PISŻF&C LFB4AR W rolaeh głównych elita najswict- 
na całym świecie — * H n l s t J ! i J s .U i \  L L l l n l l  niejszyeU gwiazd ekranu europ 
Ten przepiękny film roztacza wśród widzów atmosferę beztroskiego śmiechu, pogody i radoścę

pędzić inwentarza żywego, 
około 200.000 zł. Przyczyną 
ostrożność obchodzenia się z 
ecniu zboża w stodole.

Straty
pożaru

wynoszą , 
była nie I N e w y  k r ó I  Ira k u .

ogniem przy mło j

NOWY POLSKI HERB MIASTA KATO­
WIC. Na posiedzeniu Rady miejskiej m. K ato ­
wic w dniu 20 bm. postanowiono zmienić' berli 
miasta. Według przedłożonego projektu, rok 
założenia rniatta na dotychczasowym herbie ma 
być usunięty. U góry zaś herbu widnieć będzie 
mała biało-czerwona tarcza. Przmłw zmianie i
herbu trłosowali Niemcy. j

I
PODKARPACIE POD ŚNIEGIEM. W no-y ,

7. 19 n a  20  września w okolicach górskich po- j 
wiatn drohohyckicgo spadł śnieg i pokrył pola 
warstwą grubości 20 cm. w gminach Rybnik,
Orów i Podhoree. Przeciętna temperatura w 
dolinach wynosi 9 stopni powyżej zera. 'Mimo
to śnieg na- wzgórzach utrzymuje się. Po zmarłym nagle królu Iraku. Feisalu.- w stą­

pi! n a  tron jego syn 21-letni, k tó ry  ostatnio 
ZMARŁA, DOWIEDZIAWSZY Sli.j O MS- przebywał w Anglji na  etudjach. O jego eu-ro- 

L.IONOWYM SPADKU. We wsi Zabudowania peizacji śwtiadczy już strój lotnika. Sportowi 
Nowe na Wileńszczyźnie zdarzył się niezwykły temu oddawał się on z zamiłowaniem. Nowy 
wypadek śmierci w skutek wzruszenia. A. Kr u- k-ról przybrał nazwisko: Obazi I.
piecówna otrzym ała zawiadomienie, że w A - i ________
ineryce zmarł jej starszy brat i pozostawi! jej 
spadek, w wysokości 300.000 dolarów. Krupie- 
cówua, otrzymawszy wiadomość o miljonowym 
spadku zemdlała i wkrótce zmarła.

KOLPORTERKI FAŁSZYWYCH MONET 
Komisarz Kasy Chorych trwonił pieniądze PRZED SĄDEM. Przed sądem okr. w W arsza­

wie rozpoczął się proces przeciw 17 kobietom,x sekretarką.

Sąd w Białymstoku rozpatrywał sprawę b. 
komisarza Kasy Chorych w Sokółce, Al. Wiś­
niewskiego, który  wraz zc swą, sekretarką 
sprzeniewierzył większą sumę pieniędzy. Na 
koszt Kasy Chorych Wiśniewski wyjeżdżał z 
sekre tarką  na zabawy do Grodna i Białegosto­
ku, kupował jej meble, 'plącąc czekiem ksią­
żeczki Kasy Chorych, n w lokalu Kasy urzą­
dzano często niezwykłe orgje. Sad ska-zal n ie ­
sumiennego komisarza na trzy lata więzienia.

Olbrzymi pożar zniszczył znaczną częse wsi 
Lubicz gm. Rzeczyce kolo Rawy Mazowieckie:]. 
Pastwa ognia padło 31 domów mieszkalnych, 
35 obór. 29 stodół i wiele innych budynków 
gospodarczych. W stodołach spłonął tegoroczny 
zbiór zboża, a, ogień rozszerzał się z taką 
szybkością, że nie zdołano z whdu obór wy-

uę
oskarżonym o kolportowanie fałszywych pie­
niędzy na targach wśród wiejskiej ludności.
Przywódczyniami były Mar ja Znejkus i Marta 
Ozdowska, wspólniczki słynnej bandy ials/.er- 
skiej Żelazki. 7,e względu na wielką liczbą 
świadków oraz długotrwale, wyjaśnienia, os­
karżonych proces potrwa kilka dni.

KRADZIEŻ 14 WAGONÓW CEGŁY. W ce­
gielni poznańskiej . .Krotoszyn— Przy sieka” wy­
kryło  kradzież 14 wagonów cegły, której do­
puścił -ię. niejaki Bukow.-ki. kierownik tejże 
firmy. Nadużycia sięgają sumy 150.000 złotych.
W spólnikami kradzieży była urzędniczka w t t j i  kiedy pozimala. sic z.c słynną tcoz.ofką rosyj-ką 
firmie Wesołowska i buchalter Dals/.ewśki orazj Sławateką. Od tego czasu Possani była stnR 
maga-zynicr łńnke, Wszystkie!: aresztowano, z.: -/.wiązana z m chem  teozofiezt.ym. W roku 1917 
wyjątkiem W esołowskiej, która w przeddzień, zostaje wybrana na przewodniczącą iud\ jski?go 
aresztowania popełniła samobójstwo. kongresu narodowego. Gdy rucli rr« ‘jonalisty-

X €<ixlc^o śwnata.
Cud krwi św.  Jansurego.

W  dniu 19 b. m. w kościele katedralnym 
Neapolu wobec władz, i wielkich rzesz piel­
grzymów powtórzył się o godz. 9.40 cud wrze­
nia krwi św. Januarego. Ludność n a  wieść o 
cudzie pospieszyła tłumnie do świątyni w dziek 
czynnych modłach wyrażając swą radość.

Śmierć przywódczyni teozofow.,
W Madrasie w I-udjach wschodnich zmarła 

słynna teozofka p. Annie Bossant. iirzcżywszy 
lat 68 . Urodziła się w Londynie i utraciwszy 
w bardzo młodym wieku ro:l/.k'ńw zmuszona 
była do pracy zarobkowej. V  owym czasie z.I>1 i 
żyła się do kół radykalnych. Decydującym w 
rozwoju ideologii Annie Be.-.-an! był rok 1889.

smgcie.
Statystyki wszystkich krajów rejestrują 

spadek bezrobocia Tak więc w Anglji liczba 
beziobctnyeh zmniejszyła się o 549 tysięcy o 
sćb w porównaniu zc stanem bezrobocia z ro­
ku ubiegłego, we Francji według danych o fi­
cjalnych liczb;' bezrobotnych sięga 269.830 o |ób  
t. j. o 30.000 mniej niż w r. utv. w Polsct 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się oficjalnie 
o 67 tysięcy esób. w Czechosłowacji —  J 
86.500. vr Kanadzie —  o 35.398. 5Y Belgji 
He /.Da bezrobotnych sitadla n 20.000  ocóli. na 
łYęgrz.ecii —  o 40.000. w Holandii —  2.750 
w Pzwajcnrji —- 3.803. we Włoszech —  
116.507. w łrłandji —  4.718. \Y Stanach 7 je 
dnoczonych hez.robocie zmniejszyło sie o 7%. 
a stawka plac wzrosła o 10%. w Norweg] 
hczro-bocie spadło n 4% . w Szwecji n 12).

203 okrętów zatopionych w cięgu roku
i ;ostępy nowoczećuej techniki doszły ta k  

daleko, •/,<• zdawałoby się, iż podróż okrętem 
nic grozi już żadnem niebezpieczeństwem. Mó­
wi się, że w wieku pary  i elektryczności czło­
wiek opanował zupełnie żywioł wody. T ym ­
czasem s ta ty s ty k a  wykazuje co innego. Ogło­
szone ostatnio dane za rok 1932 przez „L loyda 
Register", k tóry prowadzi ewidencję wszyst­
kich sta tków n a  całym świecie, wykazują, żo 
w tym roku zginęło 208 okrętów (wielkości 
ponad .100 tonu) o ogólnym tonna-żu 350.105 
tonu. Prz-yczyny ka tas t ro f  bywały różne. Prze- 
dewszystkiem rozbicie, które pociągnęło za so. 
bą na dno morza 120 okuętów. Następnie po­
żary, które zniszczyły 17 okrętów.

Międzynarociswa konferencja włóczęgów
W Chicago odbywa się obecnie m iędzynaro­

dowa XXV. konferencja zorganizowanych w4ó 
ezęgów, na którą przybyli „delegaci '1 z ró­
żnych stanów, reprezentujący 50.000 głosów. 
Jedynym przedstawicielem włóczęgów europej­
skich jest Miitzbauer z Norymbergi. Honoro­
wym prezesem konferencji obrany zoctał ..król 
włóczęgów11 Jeffc Davis z Cmeinati. J edną  
z ważniejszych rezohicyj.  jaka za.padła n a  kon 
fercncji, opowiada się za podtrzymywaniem 
wszystkich planów gen. Johnsona, zmierzają­
cych do uprzemysłowienia kraju , gdyż kryzys 
odbija się na włóczęgach w  tym samym, a  mo­
że i większym stopniu, co 
śei.

o s i a d ł e j  ł u d n o -

KILKASET OSÓB ZRANIONYCH GRA­
DEM. Nad Saragoasą w Hiszpanji szalała we 
środę silna burza gradowa, k tó ra  wyrządziła 
dutte szkody. Grad padając przez półtorej go ­
dziny. jrokrył ulice miasta- g ra b ą  wajwtwą. Prze 
szło &to ofób odniosło podczas gradobicia  p o ­
ważne okaleczania. Kilkoro dzieci w nieprzy­
tomnym stanie przewieziono óo szpitala.

POWÓDŹ W MEZOPOTAMJI. 7, Eiramwn 
nadchodzą wiadomości o gwałtownym wylewie  
rzek w Mpzopotnm.ji. Woda zalała 14 wsi. W
wezbranych nurtach poniosło śmierć kilkadzie­
siąt. osób. Zginęły również wielkie masy zwie­
rząt domowych.

LINDBERGH W HELSINGFORSIE. W Mo­
skwie otrzc-.mano wiadomość, że płk. Lindbergh 
z ż.oiuą wylądował w Hclsingforsie we środę o 
godz. 16.80 według czasu śro dk o w o - eu r opo j - 
skiego. P rzy lo t Lindb?.rgha do Ixmingradu oczo 
kiwany jest w najbliższym czasie.

LEKARZE AMERYKAŃSCY A ICH PA­
CJENCI. Lekarze amerykańscy zamierzają po ­
djąć szeroką, kampanję za wprowadzeniem przy 
musu wpłacania zgóry honoiarjów za leczenie. 
Kampania tu ma być zarazem protestem prze­
ciwko rozpowszechnionemu w U. S. A. zwy 
ezajowi rcarulowania honorarjów lekarskich po 
jaknajdluższym czasie, przeciw- stawianiu ich 
na ostatniem miejscu w szeregu zobowiązań, 
l.ioiłleg-ającyi łi uregulowaniu. Podobno s tosun­
ki w łym kierunku pozostawiają wiele do ży- 
czenia zdaniem lekarzy.
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Z życia słowiańszczyzny.
POLSKI UDZIAŁ W REPERTUARZE BEL­

GRADU. Nowy dyrek tor  królewskich teatrów 
w Belgradzie Bicz w prow adza w nowym <sczo- 
riie n a  sceno jugocdow-iańską „Halkę” Moniusz­
ki, „Niespodziankę” Rostworowskiego, „Spra­
wę Moniki” Szczepkowskiej,  „Adwokata i ró­
żę” Szaniawskiego wreszcie „W esele” Wy,-piań 
ekiego i „Przepióreczkę” Żeromskiego.

II WYSTAWA SŁOWIAŃSKICH CZASO­
PISM W PRADZE otwartą będzie w Pradze 
czeskiej 1— 1-1 października Lc. staraniem or­
g an iza c j i  „Jedii! ot a  sloyanskyeh żeń”, „Slo- 
vansky  U stay” (medyt-ut), ..Slovansky .\m-hiv 
mitnisterstwa zahranicz-nye-h yjeei", . .Syndihat 
DOvimarzu“... Będzie to wystawa pism ilus tro­
wanych. Ubocznym celem w ystaw y  je s t  zazna­
jomienie Czechów z pismami obrazkoweini.  a.bv 
w  miejsce niemieckich sprowadzać do czytelń 
i kawiarń  słowiańskie. Głównym i-c-hin zaś jest 
szerzenie i poznawanie kult w y  Słowian i dla­
tego obok .ilustrowanych są pożądano i specjał 
ne choć nieobrazkowanc, jak  np. prawnicze, 
techniczne, lekarskie, literackie ifcp. pienia. —  
W ysyłać należy okazowe egzemplarze na  adren 
,.TI Y y s la ra  slovanskvch czasopism” Pra-liu 
NIT. dum zemedelske osviety, Slezska ul. 7.

n r r r a i
t e r ' 885

D z iś  ś c o d z ie n n ie W A N D U
5 1

w  te a trz e  Ś w ie t ln y m

Coś now ego pod słońcem . - Coś niewidzbanego pod księżycem . — Coś w spaniałego pod 
gwiazdam i pu styn i! M onutncrdalny twór dźw iękow y zakrojony na olbrzym ią skalę. — Motto 

On miaf tylko prawo pustyn i brat siłą, to czego pragnął.

NOC w KAIRZE Fascyaująca pieśń m iłości, pu lsując* g o ­
lącą krwią i rozpalonem  słońcem  W schodu 

W rolach g łów nych  bożyszcze kobiel

R A N O N  N O Y A R R O
oraz fascynujące j W ffSlTii/ Arcydzieło to upaja w schodniem i m elodjam i i go-
zjawisko ekranu g  ,-ącem tchnieniem  m iłości „Pieśń miłosna nad
N ilem ”, która stanow i m otyw przew odni tego n iecodziennego arcydzieła będzie wkrótce na 
ustach w szystkich . — Ponadto w  program ie najnow szy tygodnik Poxa. — Pocz. seans, w dnie  

pow. o g. ó. 7 i ii.10 w n iedz. i iw . o g. 3 nop. — Ceny m iejsc zniżona. — Program Nr 3.
W sobotę dnła 33 bm. o godr. ii popoludn W niedzielę dnia 2+ hm. o g. 11.30 przedpołiidn'ciu  

2 P O R A N K I  F I L M O W E  -  C eny  m i e j s c  Od 3 0  S r.

W YSTAW A CZECHOSŁOWACKO - POL­
SKIEJ WZAJEMNOŚCI w Hradciu Królowo; 
urządzona. będzie w dniach 15—29 październi­
k a  br. P rojektodawcom idzie o zebranie panną, 
te k  po polskich powstańcach z r. 1863 interno­
w any cli w twierdzach aiuótrjaakicli n a  obszarze 
czeskim. Historyceny m aterja ł rozszerzony zo­
s ta ł  n a  powstania, 1881 i 1848. Zebrano dalej 
dokum enty  do dziejów współpracy czeskiej i 
polskiej w dziedzinie prac wyzwoleńczych i 
wzajenme stosunki kulturalne. W  końcu dopel 
nioiW w ystaw ę znakami współczesnego współ- 

' życia PoMci i Czechosłowacji talkiem,i, jak : ilu 
s trao ja  ruchu turystycznego, wymiany gospo- 
darczo-haradlowej, życia sportowego itp. Infor- 
macyj udzielają: Ozeskoslorensko-polska o<b-
chodoi spoleczmoet w Hradoi Kralove i Fr.  Mn- 
touezek, dyrebtOT ob-cbodni a Iżawnostenske ko ­
mory w Praze.

„Nowy66 Mickiewicz.
(A. .Mickiewicz: Dzieła wszystkie — Warszawa 1933. — Nakładem Skarbu Rzpltej Polskiej 

t. V Pisma prozaiczne polskie, t. IX Przemó wienia, t. XVI Rozmowy).

A a c c f t

KONKURS NA ZNAJOMOŚĆ ZIEMI OJ­
CZYSTEJ. Ostatni zeszyt ^Tęczy '’, ilustrowa­
nego pisma miesięcznego, przynosi konkurs 
krajoznawczy n a  znajomość ziemi ojczystej.
W  ładnie ułożonym fotomontażu umieszczono 
piętnaście zdjęć z różnych okolic Polski.  Kon­
kurs  polega na  odgadnięciu, jaką  część k ra ju  
przedstaw ia dana  fotografja. Za trafne roz­
wiązania wyznaczyło W ydawnictwo nagrody.
N-umer osta tn i przynosi otprócz tego plon kon­
kursów  wakacyjnych. R edakc ja  ogłasza wynik 
dwóch konkursów rozrywkowych, oraz podaje 
wiadomości w  konkursie na  skomponowanie 
okładki do ?,Tęczy’1, oraz na  napisanie tekstu  
do  podanej melodji.

Obok moterjałów, omawiających w  wyczer­
pującej formie wszystkie najważniejsze zagad­
nienia bieżące, każdy  zeszyt „Tęczy1’ przynosi 
obfity dział rozrywkowy. W e wrześniowym 
zeerzyete zamieszczono: trzy  nowele, artykuł
® frenoiogji, opowiadanie podróżnicze, a r ty k u ł ! skiego 22 .

T rud  to niepospolity spojrzeć nowemi oczy­
ma na  widok, z którym oew.ciło n a l  codzienne, 
potoczne ,życie i wyrobiony przez nie nawyk, 
zrosły z mami przez lata. By posłużyć się pro­
s tym  przykładem wystarczy popatrzeć uważnie 
n a  kościół św. Krzyża i s to jący obok niego te­
a tr  w Krakowie, by przyznać zupełną r a c j ę  
Matejce, k tó ry  tak  uparcie wałczył przeciw sta 
wianiu teatru w tern sąsiedztwie. Ale naw yk 
o.swoil prawie każdego Krakowianina z tym 
dysonansem; przechodzi obok i  właściwie już 
nie widzi ani obu budowli ani ich wzajemnej 
wałki ze sobą.

Gdy w szkole zapoznawaliśmy się z -Mickie­
wicz an  —  zwłaszcza w stroju, k tóry  On o‘r/.y 
mał od dawniejszych historyków literatury  — 
nabieraliśmy pewnego r a w y k  owego stosunku 
do au to ra  „Ody” czy „Tadeusza” . Minio, że 
gmijusz wyryw ał się z przykrojonych ciasno 
form i  mówił bezpośrednio, nic mogliśmy w ła­
ściwie z.glębić tego wspaniałego nekrologu, ja ­
k i  zoetawił K rasiński w liście do Softami: „On 
był dla ludzi mego pokolenia i mlekiem i mio­
dem i żółcią i krwią duchową, my z niego 
wszyscy, On nas porwał n a  wzdętej fali n a ­
tchnienia i rzucił w świat” . I-totiw; zeim-zenie 
..pana A dam a” w ymykało się naszej uwadze, 
gdyż wyłączano zeń prawie ca łą  indywidual­
ność człowieka; dlatego też słusznie już przed 
la ty  jedmą monogtrafję Mickiewicza nazwano 
pokojem M.- z k tórego on co dopiero wyszedł.

Sejmowe wydanie Dzieł Mickiewicza daje 
nam odirazu sposobność zcfiknięcia się z niepo­
spolitą indywidualnością człowieka i poety 
przez wybór pism, ktćire spopularyzowano w 
obecnie wydanych tomach. Największą nowo­
ścią są ogłoszone w t. XVI rozmowy z Mickie­
wiczem. Wydawca, prof. Pigoń pozbierał prze­

różne relacjo przeszło stu osób. które mniej 
lub więcej dokładnie czy wiarogodnie no tow a­
ły szczegóły zetknięcia idę z Mickiewiczem. 
W ten sposób mamy możność odczucia choćby 
drobnej części tego uroku, jaki roztaczał autor 
..Ksiąg", a co ważniejsze, pozwolono nam wej­
rzeć w potoczni' wypowiedzenie się wielkiego 
człowieka na przeróżne tematy. Niewielu z :*oz 
mówców Mickiewicza celowo dowiadywało się, 
jakie poglądy ma wielbiony przez nich czło­
wiek i:a różne sprawy ducha i życia: Mickie­
wicz me miał swego Kekcwinainia. ale jednak

i  .to oubieia psychiki jego w tak  różnych zwier­
ciadłach dają ciekawy wgląd w nmysłowo-ć 
i uczuciowość en-;uzjaslyeznej duszy wieszcza. 
Władnie przy czytaniu ..Rozmów” rozumiem;.' 
prawdę wyżej wspomnianych słów Krasińskie­
go.

Pczuteni wicie świetnych obs *rwacyj. ..Nie 
uwierzycie —  mawia! —  jak głęboko w knć- 
dym Polaku, choćby był najzaciętszym doklry- 
ncrenn d ‘Uiokratycznyin, zaszyty jest. szlach­
cic. Jeden słucha bez najmnieji-zcj pracy, bez 
najdrobni-j.-zego wysilenia, co lnu sic mówi —  
chciałby, żeby go bawiono, zajmowano, ożywia 
tio. aby ktoś zawsze za, niego rob i ł  pańszczy­
znę; drugi rzuca zapytanie po zapytaniu, bez 
powiedzu.iia. co myśli o czynionych mu odpo­
wiedziach. jakby po konoiiiśku przyszedł tyl­
ko zobaczyć, co się tu dzieje...” Kiedyiml/.i?j 
■mówi. jakby o dzisiejszych stosunkach: ..R/.ą-.l 
angielski wzbudza we mnie odrazę dla swej 
perridji i bezgranicznego egoizmu; lecz każda 
jednostka w tym k*raju zasługuje na  bezwzglę­
dny szacunek, gdyż jest okazem ludzkim nie 
milicja cym k łam ać '1.

..Przemówienia” b j ly  troi-ho więcej znane 
niż ..Rozmowy”, ale właściwie tylko .specjali­
stom. Któż s-bnljowal gorąco mowy polityczno 
Mickiewicza w okresie organizacji ..T.ogjonu” 
ozy ..kazania” wygłaszane w Kole lowiańczy- 
ków? Dziś mamy kompletny ich zbiór, yoprze- 
dzony gruntowną rozprawą prof. Pigonia o d a ­

czą się „bracia” , a  chyba najwięcej wiodący 
ich Tytajn-Pielgrzym; w kręca ją  się w gromadę 
„wiernych” sprytne kaibotynki, jak „siostra” 
Alix Mollard, póŻDiej zdaje się Łąctka —  czy 
„siostra” K saw era  Deyboł itp. Czytamy cały 
toni z wyraźnem współczuciem d la  t-yoh nic 
szczęśliwych ludzi, k tórzy z nostalgji popel 
miał i samobójstwo lub... apost-azję narodowa, 
oddawali się uroczystymi akta-mi w miewolę To 
wia-tiskiemu lub -na-iwn-io „uderzali duch om w 
takiego pozera ja k  Lemartnie, czy wreszcie mu 
rzyli o zjednaniu Mikołaja I dla „Spraw y”. —  
Wśród zamętu rozumów i męki s?rc, wśród 
aktorów  fars c«y melodramatów stoi samotny 
genjasz. przeżywający tytaniczne walki w swej 
wielkiej duszy, oddanej na podnosz?uic „tonu” 
innych.

Gdy do tych dwóch tomów, opracowanych 
nadzwyczaj troskliwie przez prof. 1 Pigonia, do­
łączą się jeszcze ..Listy” Mickiewicza, przygo­
towane do druku przez śp. Ja n a  Czubka, to
rozpowszechniona znajomość Mickiewicza w  ży 
ciu codzienncm ułatwi zrozumienie jego wiel 
kości.

T ' ziuiirt tomami (jeden % nich objął różne 
drobni* pisma prozaiczne) dano sygnał zapo­
wiedzi państwowego wydaiiia Mickiewicza, po 
stanowionego na sejmie w r. 1920. Czekamy 
szybkiej kontynuacji ty  Ii wspaniałych wolu­
minów. zrobionych rzeczywiście ..pro honore 
donius” na pięknym papierze, pięknym drukiem 
i w renie niopro|Mi"cjiv.ialnej do ol'jętości i wy­
glądu. f8 y.L tom tizydzio-iokilkoar-kuszuwy 
Nadchodzące Mulecie ..Bana T aedu-za” zatiew- 
ne da itam znowu kilka tomów do skon ale co 
wydania zbiorowe-a-n. na które Mickiewirz tak 
dlugo czekał.

Piotr Wakulski.

o fabrykacji szkła, humor rysunkowy i  słowny, 
rozrywki umysłowe, dział filatelistyki i wiele 
innych. ..Tęczę” otrzymać można w kioskach, i chowem życiu poety w okresie,-tej egzaltacji 
w adrnmisracji: Poznań. Aleje Marcinków- jaką. niósł na.-zoj chorej j-mż bez-jego emigracji

lowianlzm. Pozbawi mi jnosto ty  i radości mę-

Taniei niż za csnę 
m i M i u  < i. u m s i

m®źemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L  L „ 1 0 1 “

f p o w i .
0 mistrzostwo Lici i o wejście tr- Lig!

Naj-ldiż-zą- niedziela przyuio.-ic jiięó nicczów 
iigowyrii. TY grupir*. walczącej o uiistrzo„two 
ligi. odbędą sit; spoikaaiia:

w Wielkich Hajdukach: R uch— Cracoyia, 
we J.wowic: Pogoń— Wisła, 
w Warszawie: Legia—ŁKS.
TY grupie walczącej o utrzymanie się w M- 

dy."> przewidziane są dwa spoiikania ' 
w K rakouic :  P odgórze—Warta, 
w .siedlcan-h: 22 Strzelec -  Czarni.
O wejście do ligi odbędą sic dwa rewanżo­

we półfinały, a mianowicie:
w Wilnie: TYK S Śmigły— Naprzód Li piny. 
w Warszawie: polonia Warszawa — Polo- 

nja Bydgoszcz.

Z Kahlenbergu.
II.) W innych warunkach upłynęła 200 recz- 

n iw .  Nie ujmowano wtenczas Sobieskiemu za- 
słwg, jak  o tem świadczy nas tępujący  napis 
ua. tablicy marmurowej, umieszczony przez 
miasto W iedeń n ad  główną ł«ra.mą kościoła na 
KahlenbtTgu w  roku  1883: „Z togo wzgórza 
dnia 12 września 1683 roku  J a n  Soliieski, król 
polski, generalny porucznik cesarski, książę 
Karol z Lotaiyn-gji; książęta- J a n  Je rzy  Ul z 
Saksonji i Maksymiljan Emanuel z Bawarii; 
Książe Je rzy  F ryde ryk  z Waldek; margrafowie 
Herm an i Ludwig Wilhelm z II ad en u i inni do­
wódcy wojsk cesarza Leopolda I. wyruszyli do 
walki 7. potęgą turecką, d la /. oswobodzenia 
przez 61 dni ciężko zagrożonego Wiednia. To 
sławne zwycięstwo wdzięcznie wspomina miaslo 
Wiedeń dnia 12 września 1883'1. ‘

Koniec końców biedni Wiedeńczycy są zu­
pełnie zbici z tropu i nie wiedzą komu mają 
wierzyć. Nic dziwnego, że kardynał wiedeń­
ski. lunitzcr, zapraszając biskupów polskich i 
społeczeństwo pol-kie na uroczystości wrześ­
niowe nie wspomniał o Sobieskim. Początkowo 
można się było obawiać, że utoniemy w ży­
wiole germańskim. Bo naprawdę, gdyby Rze­
sza wzięła udział w uroczystościach wiedeń­
skich pochłonęłaby na=, gars tkę  Polaków, tym 
razem w ..Drangu” nach Śiiden. Ale- Pan Bóg 
zrządził inaczej. Tysiąciiiarkowa ..szpera f i za­
cięta walka ze swastyka w- Austrji sprawiły 
że my Polacy byliśmy większością im Kahlmi- 
berpu. H it1 ci* stał się przez to, jak Niemcy mó­
wi:!.. ein b linjes TYerkzeug Gottcs’’.

Uroczystości na Kahlenbergu wypadły pięk­

nie. Ale też pochłonęły masę pieniędzy. Przed 
pięciu la ty  olbrzymie zabudowania gospodar­
cze stały  się pastwą płomieni. Była obawa też 

:i o kościół. Olbrzymie kupy rumowiska i k a ­
mieni musiano teraz ii.Minąć. ziemię wyrównać, 
by można było postawić ołtarz połowy i zro­
bić miejsce dla masy uczestników. Praco przy­
gotowawcze trwały eal\ miesiąc.

! Uroczystości pol-kie na Kahlenbergu zaczę­
ły sio 11 września. O godzinie 6-iej wieczo­
rom odprawił opat Kluger z Klosterneuburgii 
uroczyste nieszpory z wystawieniom Naąs-w. 

■s.-ikramenlu w monstrancji. Podczas ..'Be Deum” 
'zagra ły  trąby. Po nieszporach miał opat k ró t­
ka-'przemowo, w której wyjaśnił znaczenie 12 

jwrze-nia. Oto w krótkości jego myśli. ..Odnie­
s io n e  zwycięstwo nad przeważającym niepizy- 
i jac ie łrm  było jin-proslu cudem, k tórego lam 
Bóg dokonał. Bez widocznego cudu, nic n oż- 

jna zrozumieć, w jaki sposób mogła mała g a rs t­
ka pokonać wielokroć- silniejszego wroga. J a k  
wtenczas jiolega osmańska groziła zagładą 

11 brzośoijnńMwn. tak -dzi-siuj zagraża nam jesz­
cze .większo niebezpieczeństwo; niehczpieczon- 
•;{wo u tra ty  wiary. TYydziorają nam wiarę v>7ro- 
gowie już z dusz dziecięcych, niewiara rozluź­
nia węzły małżeńskie, kieruje polityką naro­
dów i grozi wogóle całej Eu ropie oderwaniem 
od Chrystusa. Jak  ongiś. mała. garstka ryce­
rzy pod przewodnictwem króla poLkiego. -la­
r a  Sobieskiego, przy pomocy hożej pokonuj-! 
groźnego wroga, tak  i my ufni w pomoc Bo- 

iga  powinniśmy wałczę ć za przykładem przod­
ku w z niedow ia rst w o n ” .

J  Po tej entuzjastycznej przemowie opata za­
konu Augu-tj.-inów 7. Kiośte.nteuburga w języku 
niemieckim, i po ugaszeniu mnóstwa jarzących

się świec zapadła świątynia pańska wprawdzie 
jskromnie w wieńce ozdobiona, ale iiard7.n mi­
la, w głęboką, pnmrokę. Zafo sąsiednia góra, 
Loopnhlsberg zaczyna się ożywiać. Bengalskie 

(ognie zamieniają ją w jeden płomień. Niezii-

wieniec w tejże kaplicy z napisem: .Den tąpię,
ren śtrei tern  Polcns und ihreni grossen KOui-g
■ lobami Sobie-;],-i

Botem zia-wiają się dygnitarze dmimwni i 
świeccy i -/ajnuiją miejsca przed polowym oł­
tarzom. Legat papieski kard, i.a lYnt-iinc w

Inniizera <TTie- 
\T' gry '; *ir- 
eoibn ira i o. a

mi przibiera- fantastyczne frmiy. —  Po fl.wówT; biskupów Kaupiratha TT jeden r--*i- 
g;ć-wnycli ulicach śródmieścia posuwa się po-! dla (Wiedońl, Okoniewskiego fPomorzeY i Hn- 

jwoli pochód. 7. kilku tysięcy mężczyzn -/.lożo- w liny. łaskupa polowego polskiego i mnósrwa 
jirv. z płonącemi po(-h(»i]!nia,mi w ręku, więcej duchowieństwa tek  świeckiego, jak i z.omnne- 
! podobny do długiego błyszczącego węża. tuz go. Dalej rząd anst-rjacki z minisirami- urysto-
do pochodu ludzi... Wszędzie pełno radości i jk rac i  polscy w strojach narodowych, rycerze
zabaw, prz.eciągajarych sio do pói/ncj nocy. i małtajscy. delegaci rządu polskiego 7. TTursz.a- 

•Tuż o świcie następnego dnia, 12 wiześ- wy i reiiirezentanci dy[doniatyez.ni obcych
nal-ożeń-twi ni ’n  t

czono rakie ty  *z sykiem i linkiem prują powie­
trze. U dołu u stóp wzgórza- rozciąga się olbrzy- otoczeniu kardynałów  Hlonda, 
inic miasto zanurzone w morzu św iateł. Tum Bień), Yordiera 'ParyżT. Serediego 
św. Szczepana, oświetlony silnenii reflektora- 1 yliiskupów Sapiehy (Kraków) i

” 0

inia zaczęła sie masowa wędrówka na Kaiilen- p a ń s t w .  P o l  godziny przed 
berg. Drogi i wszelkie ścieżki napełniają się! plac. kompletnie zapełniony.

| ludźmi. P ie s z o  i na wszelkiego rodzaju maszy-j Kilka minut przed dziewiątą prym a. ; o'-ki 
nach sjiic-szą tłumy, by wziąć udział w  uro-j Kardynał Hlond udał się wraz 7. arcybiskupami

Przed prowizo-ji biskupami polskimi do Kaplicy Soliii skb go.jczystośćiacli na szczycie gory. 
i ri rznie urządzonym urzędem 
[górze ustawiają się filateliści 
ku i czekają cierpliwie na zakup znaczków .'m szy świętej wygłosił biskup <H«mi'*w.' 
wydam eh z okazji uroczystości i na odbicie [ niale kazanie na temat: .A cni. vi-di

pocztowym n a  Punktualnie <> O-ej rano .rozpoczął prym.u 
w długim ogon- -Li Kardynał Hlond cicha msze świętą.

pieczęci pocztowej na nich. O S-mej godzinie r ie i t” . Po kazaniu odegrała wojskowa 
rano zjawia się kanclerz austrjacUi D ollfuss: ■ ileut-schmeisterów) ..Dzieci Miodońskich

P 11-
Pu

-. soa, 
i leli 1
ape.a
..Bo-

[z prezydentem republiki Miklasem w 
j na jwyższych urzędników i składa w !

świcie że coś Polskę” potem hymn austriacki, 
aplicyj Widok był wspaniały. Niezliczona ilo-ć om 1 

Sobieskiego w imieniu rządu austriackiego łilenuatów. sztandar ów i chorągwi w pr/zwoA*
! wspaniały wieniec, .ledwalmc jego szarfy no- 'nych  barwach i kolorach robiły wrażenie ja* 
-za napis: ..Die Binidesregierung dem glorrei-j kiegoś boru w dzień pogodny, porą ..e-ienną, 
clien Poicnkbnig '1. Również związek dzieci wie-.ąn-kry-tego liśćmi o tysiącach barw. 

jdeńskich ' i lenisc.lnneisrorlmtid), biorący nd /ia łj  Długo pozostanie Wiedeń pod wr.rżeniem 
i w sile jedtnej kompan ji ze sztandarem i kape- j minionych dni uroczy s-t-ości.
ią w dawnych barwnych uniformach sk łada | KS. DR. ST. LESKI (Mieueń)
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C o  s t m c h a ł
w  M r a t k & w m i e .

P i ą t e k  22: Sueh. św. Tomasza,
■ S o b o t a  23: Such. św. Lina p.
S o b o t a  23: wschód s ło ik a  o godz. 5.47, za­

chód ?odz. 17.57.
ł -

PRZYJAZD DWU MINISTRÓW DO KRA­
KOWA. Wczoraj rano przybył do Krakowa 
minister komunikacji inż. Butkiewicz, witamy 
n a ‘dworcu przez p. wojewodę Kwaśniewskiego 
oraz przedstawicieli miasta. IV godzinach po­
łudniowych przybył również do naszego miasta 
minister rolnictwa p. Nakoniceznikoff-Klukow- 
ski.

ZNACZNA SUBSKRYPCJA NA 6%  PO­
ŻYCZKĘ NARODOWĄ. Dowiadujemy sio. żo 
w pierwszym dniu subskrypcji G % Pożyczki 
Narodowej subskrybował Dom B ajkow y A. 
l to lz tr  w Krakowie kw o‘e ?.l 100.000. zaś pra­
cownicy tejże instytucji kwotę 7,i 21.00-:). P rze­
kład godny naśladowania. |

PRZED ZAMKNIĘCIEM WYSTAWY FO­
TOGRAFIKI. Trwająca obu-nio w krak. Pała­
cu Sztuki międzynarodowa w ystawa fotografi­
ki będzie o-twana jeszcze tylko do środy 27 
Inn. Po zamknięciu wystawy odbędzie się po­
siedzenie kemi-ji konkursowej, k tóra rozpatrzy 
wyniki glosowania na naipiękni -jsze fotografi­
ki i rozdzieli nagrody. —  Prace przygotowaw­
cze do lmstępnej wys'av.y -a, jtrż. w pełnym 
ku. Będzie io inauguracja o-zr-rai. na która zlo 
żą. sio: wielka wystawa nri.-malarza Si. 1'ihn- 
kiewicza. która za jud' duża i-alę —  da.k- j wy­
stawa dwu nieznanych na O renie Krakowa ar­
tystów:. Teranezowskiego i Potwmow.-kiego 
salę zaś obok w idk i -j zajmie zbiorowa w ys ta ­
w a znanego artysty  G rdU zki.  Sale graficzne 
pomieszcza dzieła Wisznmu-ki -go.

CENY N'A BYDŁO BEZ ZMIAN. W nl>. ty ­
godniu spędzono na targi w Krakowie: lmhaji 
138, wołów 49. krów 210. jałówek 128. cieląt 
560. owiec s. nierogacizny 72fl. razem 1S22 
zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej wa­
gi: buhaje 7-2 do 77 gr: woły GO do 77 gr: k ro ­
wy 40 do 07 gr: jałówki 73 do 77 gr: cielęta- 
80 gr do 1.20: nierogacizna 1.07 do 1.22: bitej 
wagi nierogacizna 1.20 do 1.07. Ze spędzonych 
mi targ zwierząt-sprzedano: na kotusum- ję mi-j 
scową. 1720 sztuk, na ko-iMimcję'innych gmin 
00. Przebieg- handlowy: Spęd Ind ia  i cielą-', wie 
kszy niż w ubiegłym tygodniu, natomia-t >pęd 
nierogacizny nieznacznie zmniejszony. Ceny -i- 
trzym aly sie na wysokości cen tygodnia ubie­
głego.
' SAMOBÓJSTWO REFEREN TA  IZBY SKAR 

BOW EJ. Wczoraj pozbawił się życia- prz.-z za­
życie niez.na.neg-o narkotyku  Zd/.idaw Prnucki. 
lat- 33 ref went krak. Izby Skarbowej. Powó-l 
s a m ol - ó j s 1 w a nieznany.

PORZUCIŁA SWE DZIECKO. Dnia 20 kin. 
Slefunja Ozobooz.yj. hit 10. zain. przy ul. Za­
mojskiego 45 porzuciła swoje ośmiomiesięczne 
dziecko płci żeńskiej, na  korytarzu  I-go piętra 
przy nl. Oraw.-kiogo 7 pod drzwiami Romana 
Kreski i zbiegła. Poszukiwania’ za m atką t rw a­
ją.

SIEKACZEM IV GŁOWĘ. Dnia 20 brn. w e­
zwano pogotowie rainnkowc do St-an. Fisrł.o, 
ła t  19, zam. przy ul. Bożego Ciała 14. która 
w cz-nsie sprzeczki została uderzona s iekacznn 
w głową przez sąsiadkę Chanę Teigenldat.  — 
Ranną przewieziono na stację pogotowia, gdzie 
po udzieleniu jej pomocy pozostawiono opiec-; 
domowej.

Budowa trybun na Błoniach rozpoczęta
POMIESZCZĄ ONE 10 TYSIĘCY WIDZÓW

SKIEGO DNIA 5 I

W i e l k ą  a t r a k c j ą  d l a  l u d n o ś c i  K r a k o w a  b ę ­
dz ie  d n i a  G p a ź d z i e r n i k a  r e w j a  n a  Bł o n i ac h ,  w! 
k t ó r e j  w e ź m i e  u dz ia ł  12 p i l i ków k a w ai e r j i .  J a k !  
w i a d o m o  d e f i l a dę  tej  k a w a i e r j i  p i z y j m i e  Mnmz.  
P i ł su d sk i .  IV o p r a c o w a n i u  jes t  już  p i an  o d ­
b y c i a  rewj i ,  w y z n a c z e n i e  mie jsc  pod l i y b u n y ,  
n a  p o s t ó j  p o j a z d ó w ,  da le j  w y z n a c z e n i e  ul ic dla  
o k r ą ż e n i a  p u b l i c z no śc i  i t. p.

Obe cn i e  -Magist rat  r oz p oc zą ł  j uż  b u ł o . y ę  
t i y i m n .  k t ó r e  z a j m ą  p r z e s t r z e ń  j uzy  p a r k u  m ł o ­
dz ie ży  r ę ko d zi e l n i c z e j  . . . h m n i a " .  T r y b u n y  O 
l l i c / . eno  na 10.00<) ludzi .  T r y b u n y  p i d z i c i u n e  
l-ędu na k i lka  gri  o. k t ć w  la. !ą o z n a c z o n o  dn-  
żemi  l i f e ra mi  a l f a be t u .  P o z a  l o ża mi  re j . reznn-  
l a c y i nc n i i  są p r z e w i d z i a n e  mi e j sc a  - ied/ .uce ii 
s t o j ą c e  n a  t r y b u n a c h ,  a t o  t a k  d l a  r ó ż n y c h  or- j 
guui / . acy j s p o ł e c z n y c h  j ak  -lla m ło d z i e ż y  ' / . k o l ­
nę ;  i pub l icznośc i .

Ze w z g l ę d u  n a * w i e l k i  ko>zt  b u d o w y  t yc i  żc 
f -ył -un M a g i s t r a t  z m u s z o n y  będzi e  p o b i e r a ć  o- 
1 >:aty t a k  za m i e j sc a  s i e d z ą c e  j a k  i ' t o i n  -e. 
S p r z e d a ż  b i l e t ó w  r o zp o c z n i e  się w k i l k u  p u n ­
k t a c h  m i a s t a  w na j l  l i/ .s/ .ych dnia  cli —  co p o ­
da  K o m i l c t  d o  w i a d o m o ś c i  za p o ś r e d n i c t w e m  
p r a s y  m ie j s c o w e j .

W CZASIE UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBIC- 
6 PAŹDZIERNIK I.

N a  o k r e s  wi e lk i ch  u r o c z y s t o ś c i  s p o d z i e w a ­
n y  j e s t  do  K r a k o w a  d u ż y  n a p ł y w  gośc i  z r  ż- 
n y c h  s i r o n  Pol ski .  P o n i e w a ż  liczi  a  n i i e j m  
w  ■ # e l a e h  je.-t o g r a n i c z o n a  za j dz i e  n i e w ą t ­
pl iwie  p o t r z e b a  um ie s z c z e n i a  p r zy j i  z- lnycl:  ])0 
t y c h  m i e s z k a n i a c h  pryw a l n y e h .  k t ó r e  z o d a n ą  
/ g ł o s z o n e  do  M a g i s t r a t u  na. k w a t o r u m  k. C e ­
l em z e b ra n ia  e y f i y  p r z y j e z d n y c h .  K o m e e s  
z w r a c a  ię- ta  d r o g ą  do  W'7.y>lkich ty cii o U '  -, 
k t ó r e  p r z y b ę d ą  d o  K r a k o w a  n a  u r o c z y s t o ś ć  
a nie  m a j ą  s k ą d i n ą d  z a p e w n i o n e g o  n o c l e g u  
a b y  z a p o t r z e b o w a n i e  mie:-/.-kania z g ł a s z a ł y  do 
b i u r a  k w a t e r u n k o w e g o .  u r z ę d u j ą c e g o  w M a g i ­
s t r a c i e  jrrzy W y d z i a l e  77 w  t e r m i n i e  do  2-go 
' paźdz ie r ni ka  br.  P r z y  z g ł o s ze n iu  p o d a ć  n a le ż y  
d o k ł a d n y  a d n s .  o z na c z e n i e  p o k o j u  (1-no c-zy 
2-wu o s o b o w y ! ,  dz ień  i g o d z i n ę  j i r z yj az du  
o r a z  o d j az d u .

Z a r z ą d  K r a k o w a  z w r a c a  się do  m i e s z k a ń ­
c ó w  z w e z w a n i e m ,  a ż e b y  z g ł asz al i  w t e r m i 
nic- do  d n i a  2G I m .  u m e b l o w a n e  j i ok o j 1'' z p o ­
d a n i e m  cen w Bi urze  k w a l e r u u k o w c m  G m a c h  
R a t u s z a  W y d z i a ł  77 w o j s k o w y  ł .  p. Otie,  
d rz wi  nr.  25 od godz .  8-mej  do  15-tej .

Od b. m. w kinoteatrze
Luksusowe arcydzieło, zrealizowane giestsrn królewskiej fantazji

czarująca pieśń. — Kolosalny 
Niesłychane bogactw r melodii, 
dwa fascyuuiąre zjawiska na

przepych wystawy. — 
— \V głównych rolach 
niebie kinewxtografji:

Don Josse SHOJICA, Mona MARIS
klasyczny amant i znakom ity śp iew ak - -  św ietna  taDeerka, zachwycająca piękność. — Nie- 
h y w a >  atrakcje. — pikantnych przygód. — Arcydzieło te  rrzez swoja koncertow ą grę --  

wznosi się na szczyty najw yższego artyzm u i piękna!

Z A W I A D O M I  K M  A T K O M U N IK A T Y .
NIE OSZCZĘDZAJ. SZANOWNA GOSPO­

SIU kosztem -wartości odżywczej i smak owi ko­
ści potraw. Nie oszczędzaj zwłaszcza na wybo­
rowych dodatkach i pierwszorzędnych przypra­
wach kuchennych. ale za to owzędza-j ma cza­
sie i pracy, stosując niezawodne metody. K aż­
da niendała potrawa oznae.za poważną stratę 
w pieniądzach, czasie i jiracy! Doświadczone 
parnie, dbałe o rejuM-ac-ję dobrych gospodyń, 
używają do sporządzenia•• wszystkich potraw 
ma-ezriych Dr. Oetkera proszku do pieczenia 
z mańką, ochronną ..Jasna Ołow-a‘7 Je s t  to naj­
lepszy środek pędny, czyni po traw y pulchne- 
mi i ła two strawnemu podnosi icłi wartość od­
żywczą, ich smakowitość : powinien s.ią znaj­
dować dlatego w każdej kuchni.

KURSY ZA W O D O W E. Dyrekcja Muzeum 
Trzem, i Ins ty tu tu  Bzem. Przemysłowego za­
wiadamia, że do dnia 1 października br. przyj­
muj o zgloezenia na szereg kursów  zawodo­
wych. —  Zgłoszenia i informacje w .Dyrekcji 
Muzeum i Insty tu tu ,  uh Smoleimk 9 w godz. 
o<l 8 — 2.

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE ZW. INWA 
EIDÓW WOJ. wr Krakowie odbędzie się, w nie­
dzielę 24 brn. o godz. 19 w lokalu pTzy ul. św. 
Filipa 25.

ZWIEDZANIE POMNIKÓW I KAPLIC K A­
TEDRY W A W ELSK IEJ,  grobów Mickiewicza 
i Słowackiego oraz liczinych bogatych w w spo­
mnienia dziejowe pamiątek, odbędzie sic w so­
botę 23 bm. jjod kic.r. dr. J  Dobrzyckiego. — 
Zbiórka o godz. 3.30 pop. na placu przed Ka­
tedrą.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Piątek: Teatr  zamknięty z jiowodu gene ra l­

nej próby.
Sobota: ..Mazepa'’ (Ol warcie sezonu 19.13 54 

rok u ).
Niedziela jioj.-ol.: ..Dziewczęta w mundur­

kach", —  wieczorem: ...Mazepa11.

RK PK K TU AK  M M H ^ A T R I T W .

WANDA: Noc w Kairze (Ramon Xovarro).
ŚWIT: 1. ..Bezprawie Zachodu". II. „Mistrz 

l.mk,-u !o ja".
APOLLO: Noc miłości (Don Josse Mojica).
SZTUKA: ..Narzeczona z Wiednia".
UCIECHA: ..Generał Cz mg" ( łąc k  łłolt).
ATLANTIC: -Jasnowłosy sen (Liljan lln-r- 

vey i U. Garat).
ADRIA: Adjutant Jego  Wysokości (z Vi«- 

-ta Burianem). <
PROMIEŃ: ..Arjana" z Klżbielą Bergiur.
SŁONCE: ..Ozcmp" (Jac-kie Cooper).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 18 

uo 22 bm. Film p. t. „Bebe i ska ' 1 (w roli gł. 
Bebe Daniels).

Akcja pożyczkowa w Krakowie.
Krakowski Komitet Pożyczki Narodowej,

uposażeń zadeklarowali subskrypcję w wyso­
kości 1 GO proc.

Zarząd Srow, Przedstawicieli Han iłowych 
w Krakowie postanowi! przyjąć żywy i w yda t­
ny współudział w subskrypcji pożyczki naro­
dowej, Członkowie zawodu agenturowo-komi- 
sowego postanowili dołożyć starań aby zaeho, 
cic. do subskrybowania pożyczki zarówno 
swych odbiorców jak  i dostawców.

Zarząd Gremjum właścicieli hoteli i pensjo­
natów w Krakowie na posiedzeniu w łniu 20 
•'•ni. postanowił gorąco poprzeć akcję tę, po 
śród swoich członków i zalecić im. aby w g ra­
nicach największej ich możności wzięli udział 
w subskrypcji pożyczki narodowej.

P rn śh , .R o d z in y  S ie roce j“ do wszystk ich
A więc do zamożnych, k tórzy  mają w ser­

cach uczucia litości i współczucia- dla niedoli 
ludzkiej, d la k tórych danie jałmużny jest- tylko 
kwestją. wydobycia portmonetki i rzucenia dat­
ku —  do ludzi pracy, którzy  dochodząc twar­
dą drogą do groeza, dzielą, się nim. chętnie 
z biadniejszemi, do wszystkich ludzi dobrej 
wu>li .— zwraca się „Rodzima Sieroca11 z gorą­
cą prośbą o pomoc i wsparcie dla swych w y­
chowanków.

Nadchodzi zima —  twarda, ciężka, niewyro- 
zumiała n a  głód. nędzę i zimno. Trzeba okryć.

. . .  . . , . . . . „  , , ogrzać i nakarmić całe gromadki bczdonraveh,ktorego siedziba nnesci sie obecnie w Ratuszu- . . , , • . •I mew innvoh sierot — a środku w brak —  pj;- ęwejscie od ul. Poselskiej) wydal odezwę, w z y- j  , -(Vf1zv
wającą do subskrypcji ]>ożyczki. iMczwa [.od- 
kreśla między im, że K raków zawsze świeci! 
firzykładom oszczędności wobec siebie, a szczo­
drobliwości dla celów narodowych i państwo­
wych, więc i w tej c.hwili zda niewątpliwie 
świetnie egzamin jMtrjotyzmu i dojrzałości 
państwowej.

Dotychczas ■ akcję pożyczkową poparły n a ­
stępujące organizacje:

Zarząd Oł. %w. Zrzeszeń Prac. Państwo­
wy oh woj. krakowskiego na posiedzeniu w 
dniu 13 bm. uchwalił jednogłośnie wezwać 
wszystkich pracowników państwowych 1 jiieic- 
rządowych do gremjalnego wzięcia udziału w 
pożyczce narodowej.

Związek lekarzy Kas ( burych Kolo krakow | Ożywienie i zainteresowanie sprawą wyeho- 
skie zadeklarował w imieniu wszyslkic-ii suN wania w ramach duszpasterstwa nie słabnie, 
skry-pejp pożyczki narodowej w wysokości 1 j Dowodem togo obecny ogólnopolski Zjazd 
miesięcznych jioborćw z wyjątkiem tylko icka- Dnszpastorsld w niurach Krakowa, 
r/.y, b l t r z y  mają 1 godz. ordynacji i le k a rzy , trzecim dnhi Zjazdu wygłosili rcforat.r:
dyżurnych, którzy z-psuoskrybownii 15 proe.j 1̂ -. ])r£.z,-.,s M. Kuznowiez T. J. na  temat ..Za- 

unosa-żenia. I prawia-nie wiernych do umiarkowania i do
Pracownicyr administracyjni w grupach XV | tizeżwości" —  ks. dziekan M. Skarbek z O- 

— XII (50—1 10 zł.) miesięcznie tabeli uposa- święcimia- na lemat ..Wychowanie do posza- 
żeń jiracowników Ka.s Uiiorych. zadeklarowali nowania cudzej własności11 —  ks. dziekan dr. 
05 proc. uposażenia, a w grupach XI—Yfl (165 Ildefons Bohicz z Iwja kolo ł.idy na temat 
— 350 zl.) 75 proc. uposażeniu, a w grupach ..Zwalczanie grzechów mowy".
>1 I (od -100 z l ) oraz członkowie Pyroeeji  p 0 pol-itdnin przemawiali k=. prof. l  eologji
Hdl proc. miesięcznego uposażenia. J jp-. Ju jjan  Piskorz (z Tarnowa) na temat ..Bu-

Zawodowi pracownicy apteczni (magistrowie dz.enie -wśród wiernych jirzy wiązania do Ko-
i asystenci farmacji) bez względu na wysokość,ścicda i poczucia katolickiego1', a ks. prała"

S-tanislo.w Maśliński, Repens Seminar-jum śłą- 
'k iego  na temat ..Praca nad urabianiem kato ­
lickiego poglądu na- sprawy społeczne i poli­
tyczne11.

Referaty były uzupełnione bardzo ożywio­
na dyskusją, w której zabierali glos liczni 
mówcy.

Dzisiaj w piątek wygłoszone zo.-taną nas tę­
pujące referaty: „P raca  wychowawcza d uszp .na  
ambonie'1 ćks. prałat dr. K. Szramek z K a to ­
wi.'!. ..Urabianie wiernych w stowarzyszeniach 
religijnych" (ks. .Ir. Stan. Wiśniewski, dzie­
kan /. Pińczowa!; po południu: .Wizytacja pa- 
sten-ka fi sta tystyka) jako czynnik wychowuw 
czy11 ćks. radca, Czempicl z Wielkich Hajduk!, 
..Akcja Katolicka jako czynnik wychowania 
'polce/.eńrtwa11 (ks. dr. F.  Machay 7. Krako- 
i c ć .  —  Po referatach dyskusja, poczem nastą- 
. i zamkniecie Zjazdu.

Rzeczy znalezione
w Krakowie w 1-szem półroczu 1933.

Magistrat m. Krakowa ogłosił listę przed­
miotów. któro 'znaleziono w mieście w  pierw- 
-/.Lin jiólroczu 1923. Krakowianie —  jak  wi­
dać ze sjiisn —  nie grzeszą zbytnią uwaga, 
gdyż gubią rzeczy najpotrzebniejsze i... naj­
dziwniejsze. O cz y w iśc ie  najwięcej znaleziono 
torebek damskich, kluczy, rękawiczek i pugila­
resów fprzeważnie pustych). W  sposób zas tra ­
szający gubiono części garderoby, począwszy 
od kapeluszy! i marynarek, a skończywszy na... 
.kalesonach i sznurowadłach. 77'śrćd rzeczy zna­
lezionych jest dużo zegarków, lasek i para­

soli, dalej papierośnice, teczki, książki, pa- 
tefon w dobrym stanie, sanki, kuferki,  wresz-- 
cie pies legawiec maści czarnej. Właściciele 
powyższych przedmiotów o ile mogą dowieść 
swego prawa własności,  mają zgłosić się do 
Głównej Kasy miejskiej I. p. od 10— 12.

7V niedzielę 24 bm, urz.ądza ..Rodzina Sie- 
ro u i '1 n a  tern cel zbiórkę niliczjią prz.y stolikach 
na. ulicach miasta. Nie uciekajmy od nich! Nic 
unikajmy stolików, które są  źródłom pomocy 
* ratunku, a  co zatem idzie szczęścia i radości 

'-'ieroty! Dajm y ile k to  może, niech n i3 braknie 
w tein dobrem dziele nikogo! Pamiętajmy. ż 3 
najdrobniejszy dziś datek  stanowo o c-aloś/i 
i wielkość zbiórki! ..Rodzina Sier-oca11 składa 
z.góry serdeczno „Bóg zapłać11 każdemm za ła­
skawą pomoc.

Trzeci dzień Zjazdu Duszpastersk iego
w Krakowie.

Pielgrzymka Polska do Rzymu
Polska Pielgrzymka do Rzymu, organizo­

wana prrzoz Episkopat Polski z okazji Roku 
Jubileuszowego, wyrusza z Katowic dnia 10 
października b. r. W  programie pielgrzymki 
j.rzewidziano jest zwiedzanie, prócz Rzymu, 
Wiednia, Asyżu, Florencji,  P adw y i Wenecji. 
Powrót nastąpi dnia 24 października.

Koszta udziału wynoszą 590 zł. dla klasy 
111. 785 dla klasy II. Cena ta obejmuje: prze­
jazd koleją wraz z paszportem i wszclkiemi 
wizami, pobyt w  hotelach łącznie z utrzym a­
niem i t. cł. Termin zgłoszenia, k tóre  przyjmuje 
wyłącznic Kance-larja Prymasa Folski w Fo 
znaniu Ostrów Tumski 1, został przedłużony do 
25 bm. Ci, którzy  pragną wziąć udział w piel­
grzymce. winni wpłacie natychmiast 300 zł. 
zadatku na konto Banku Zw. Spółek Zarobko­
wych w Po/maniu przez P. I\.  0 .  200.800 ze za­
znaczeniem (Pielgrzymka do Rzymu, R. 29955). 
Dopiero po -wpłaceniu zadatku będą wpisani na 
listę uczestników.

Zwrot pieniędzy dla osób
które nie mogły pojechać do Wiednia.

W związku z likwidacją spraw wycieczek 
pociągami popularnymi do Wiednia. Biuro W y­
cieczek Zagranicznych 'K raków , ul. Szpitalna 
36 lokal Pol. Zw. Turystycznego), stwierdza, 
że 7. powodu wyjątkowo krótkiego czasu, k t ó ­
rym dysponowało dla zorganizowania całej im­
prezy, nie było w stanie w okresie wycieczko­
wym uskutecznić zwrotów pieniężnych tym 0- 
sobom. k tóre  nie mogły w wycieczce wziąć u- 
dzialn. Zwroty te zostały obecnie już u.-kute- 
cznionc przekazami pocztowymi za zwrotnem 
potwierdzeniem odbioru pieniędzy. Niezależnie 
od tego Biuro prosi te wszystkie osoby, które 
do dnia 22 bm. nie otrzymają, tych zwrotów, 
o zgłoszenie się — 7. prowincji piśmiennie, a 
7, Krakowm- osobiście w godzinach od 9 do 13 
v; Pol. Zw. Turyst.  ul. Szpitalna 36 5*0 odbiór 
pieniędzy".

O dczyty.
„Polska w poezji ludowej węgierskiej11. Od­

czyt pod tym tytułem wygłosi w języku poi 
skiin p. dr. Salvini. prezes Tow. Przyjaciół Pol 
--ki w Rzymie w sobotę 23 bm. o goz. 7 wiecz 
w Coli. Ńoynm. Odczyt urządzony jest s ta ra ­
niom Akad. Kół Przyj. Węgier i Włoch.

Przy zam aw ianiu  pejed yaezyeh  
egzem p larzy  „G łosu N ar«du“  
należy  rów nocześn ie  n ad esłać  
25 gr. za k a ż d y  num er d z ien ­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 gr. 

do egzem p larza .
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Pod Polską B a n d e r ą  
Pielgrzym ka Narodowa

Z I E M I  Ś W I Ę T E J
potączoaa ze zwiedzanym ATEN

KONSTANTYNOPOLA  
EGIPTU  
1 0 X - 7 X 1  
ZI. 1 .1 9 0 .—

Protektorat 1 osobiste k ierow n ictw o  .1. K*. Ks 
Biskupa O k o n i e w s k ie g o .

Zaois-r: AKCJA KATOLICKA, P elp lin
WAGONS-LITS COOK. Kraków. Sławkowska 12

N ow y d yk ta tor  Kuby,

Senator San Mart-ino, ujał na Kubie władzę 
w swoje ręce, postanawiając drakońskiemi za­
rządzeniami położyć kres dotychczasowej 

rewolcie. t

b u r c i e  g o * s 9 4 » d t a n r c * e .

Spadek w k ład ów  w  bankach.
We wszystkich insty tucjach kredytowych 

w  PolsiC?, a  więc w bankach państwowych, pry 
wat-nych, kasach oszczędności i spółdzielniach 
kredytow ych —  razem w z ię ty c h , zm n ie jszy ł s ię  
bardzo p ow ażn ie , w  ciągu pierwszego półrocza 
l»r., sta n  w k ła d ó w . Spadek wynosi przeszło 132 
anilj. zł. T ak  znaczny spadek wkładów w pierw 
szem półroczu tłumaczy się zmniejszeniem r a ­
chunków -żyrowych w Banku Polskim o prze­
szło 70 milj. zł. o-raz dalszym odpływem lokat- 
z banków akcyjnych, k tó ry  osiągnął Cyfrę 67 
milj. zł. Poza-tem zmniejszyły się w kłady w  
■spóldzieMaeih kredytowych, Banku Gospodar­
stwa Krajowego i w oddziałach za g ra n iczn y ch  
banków akcyjnych.

irATf^Pt"’ i dńła "TarST*

Zaiegiosci Dodatkowe zakładów ceramicznych.
(K or es pon den c j a  z P rą d n ik a

W  je d n y m  z d z ien n ik ó w  k r a k o w s k ic h  
og łu szono  o s ta tn io  l ic y ta c ję  ce g ły  w p e ­
w nej k a to l ic k ie j  ceg ie ln i leżące j  n a  te ren ie  
po  w. K ra k o w sk ie g o ,  z ty tu łu  za leg łośc i  p o ­
d a tk o w y c h .  Nic b y ło b y  n ic  w tem d z iw n e­
go, gylyby tensan i ry g o r  s to so w a n o  rów nież  
bezw zg lędn ie  w  odniesien iu  do w szy s tk ich  
innych  ceg ie lń  z a le g a ją c y c h  z z a p ła tą  nalo- 
ży tośc i  sk a rb o w y c h ,  ly m c za sem  ogólnie  
znaną  jc-t, rzeczą, że k to  nie ma ża d n y ch  
zaległości p o d a tk o w y c h ,  te g o  o ile nie z a ­
p łaci z a l ic z k i -z a  uh. m iesiąc ,  o rgana  egze­
k u c y jn e  bozwłocznie p rze ś lad u ją ,  podczas  
g d y  n ie k tó re  pow ażne  f in n y  ce ram iczne  
k ra k o w sk ie ,  c ieszące  się zna jom ościam i 
wśród w p ły w o w y c h  osobistości s k a rb o w y c h ,  
nie p lą c ą  w ogó le  p o d a tk ó w  od szeregu  lat. 
t a k .  że za leg łości z te g o  ty tu łu  s ięgają  
d z ies ią tek  ty s ię c y  z ło tych .

F irm y  te. bardzo  zam ożne, celowo nie 
p lącą  p o d a tk ó w ,  gdyż  liczą sic z tem. >.e 
dzięki swoim zna jom ościom  u z y s k a ją  u 
W ładz  S k a rb o w y c h  um orzen ie  zaległości 
p o d a tk o w y c h ,  u k tó ry c h  c 1o gorliw ie z a b ie ­
gają .  P rz ed s ię b io rs tw a  te .  p rze w id u jąc  ta k  
pown/.uft o szczędnośc i w  ogó lnych  k o ­
sz tach  p ro d u k c j i  z k rz y w d a  S k a rb u  P a ń ­
stw a, sp rze d a ją  swoje w y ro b y  za w sze lk ą  
cenę. a tom sam em  zm usza ją  w szy s tk ie  in ­
ne solidne f in n y  do  w y z b y w a n ia  s-ie swoich 
nr,d u k tó w  poniżej c e n y  k o sz tó w  w łasn y ch ,  

i < n w najb liższe j  p rzysz łośc i  mo-że d e  f a ta l­
nie odbić na  S karb ie  P a ń s tw a ,  gdy/, u c z ­
ciwi p ro d u ce n c i  na d łuższa  m e tę  n ie b ędą  
mogli d o trzy m ać  u łacn  tak im  w  y raf i nowa-

Czerw onego).

Dzisiaj k ie d y  S k a rb  P a ń s tw a  świeci 
pu s tk a m i,  k ie d y  z p o w odu  p o w aż n eg o  defi­
cy tu  zm uszony  je s t  zac iąg a ć  uc iąż l iw ą  p o ­
żyć z-kę. n a leż y  spec ja ln ie  zwrócić u w a g ę  na 
tych .  k tó rzy ,  m o g ą c  p łac ić  p o d a tk i ,  p o d a t ­
ków  płacić. n.ie chcą i w ten sposób  u szczu ­
plają w p ły w y  S k a rb u  P a ń s tw a ,  ru jn u ją c  ró ­
w nocześn ie  uczc iw ych  k o n k u re n tó w ,  co 
sprzeciwia, się w sze lk im  n a jp ry m i ty w n ie j ­

szym zasadom  przyzw o i to śc i  kupieckie j. ,  ■
W imię dobra pub l i cznego  ape lu j em y 

do tu t e j szych  Wł ad z  S ka r b o w y c h ,  aż eb y  
po dan ia ,  j ak ie  * w pły nę ł y  do nich z w n i o ­
skami  o umorzen ie  p o d a t k ó w  z k i lku  tut .  
cegielń,  sumienn ie  rozważono,  a p rzede-  
w sz y s t k ic m za s t an ow ion o  się. d l aczego '  d o ­
puszczono  do t a k  wie lkich  zalspdośjy.  cze­
mu nie e g z ek w o w an o  zawczasu  p o d a t k ó w  
u tych  p ł a t n i k ó w ' i  k t o  t emu jest  winien.  ,■?, 

- Obecna pora z p o w o d u  w zm oż one go  r u ­
chu .budowlanego- ' i  w ie l k ie go  zanot rzebo-
tvsiik*i li.0 orin>',n i'*n1 •»*(*> *''' r>n ->i Tin vr*irt-
■miecie zaległości podatkowych,  po uk oń ­
czeniu l-owieni sezonu j e s i ennego ,  ceg ie hde  
będą m o g ły  l iczyć na  now e  
piero w n r zys z l ym  sezonie letnim.

Wsze lk ie  celowe d-dakTnlo na szkodę 
S k ar b u  P a ń s t w a  winno być  s t a w ia ne  na r ó ­
wni z dozorem. i su rowo ka r an e .

Na to. ' abv nic ro s ły  zaległości  n o t a t ­
k o w e .  na j l epszą  b y ł o b y  rada .  a b y  W ł a d z e  
ś-k,‘l i l iowe nie w y d a w a ł o  oponp -m  p ł a tn i ­
kom św ia d e c tw  p r zemys łowych .

J e d y n i e  w t en r a d y k a l n y  snosób raużnn-

w p ły w y  d o-

w yplen ić p aso ęy to w  z na- 1,-i a ju.
uym k o n k u r e n to m . Dr. K.

------------------
' ....................... ....................... "
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Dziś podw ójny program  wisłtcich sensacji I
W speniały dram at, pociągający n ;epo 
wsT.edROścią tem atu, obrazujący gorącą 
m iłertćtdw ojga m łodych na tle n a d lu d z ­
kich niebezp ieczeństw  i krw aw ych walk-

K F N  M A Y S ^ R  « w sw ym  aajaow szym  film ie zdobyw a się na takie w yczyn y sportow e’ 
r\L_5o ITIM I I S M n  J  icjńi-g dotychczas nię były udziałem  naw et na.jwiek, m istrzów św iata

czas swej podróży włoska, armada, była. esko*> 
t owa na przez doniesienia meteorologiczne
Grenlandzkiej rozgłośni Jntia.nehaa.h —  gdzie, 
mówiąc nawiasem, Włosi wybudowali własną 
radjostację —  następnie przez  ̂ komunikaty  
islandzkiej stacji "Roykjawiik. wreszcie, po osią 
gnięoiti amerykańskiego wybrzeża przez emi­
sje rozgłośni w Cartwright (Labrador!. A rm a­
d a  posiadała ogółem 50 Tadjoistacyj: każdy 
samolot o trzym ywał bezpośrednio zarówno 
doniesienia meteorologiczne, jak wskazówki 
radjogoniometnyczne, poz walają cc ut rzymywać 
k u rs  nawet p rzy  locie przez okolice zasnute 
gęstą mgłą. Bałbo pozostawał w  stałym kon ­
takcie ze, swymi samolotami, k tórym  na fa 
lach eteru wydawał roz.kazy. Powodzenie w ło­
skiej wyprawy dowiodło, że arktyczne s trony  
stanowią idealny szlak i niezrównaną bazo dia 
lotów- przez" \ t lan tv k .  To też Grenłandja i 
Tsiand.ja maja otrzymać niebawom gęsta sieć 
radjową ćDuński Ił zad przystąpił już obecnie 
do budowy trzech nowych radjostaoyj na  Gren 
la n dii).

.Takiumlż dziw nenii drogami kroczy postęp! 
AMerykn. pozyskana dla żeglugi powietrzne] 
r-rzywodzi nam na myśl Amerykę, z d ó b r  tą dla, 
żeglugi morskiej i mimo-woli .nasuwa się re ­
fleksja: .Także to daleko od pozostawionej na 
los wiatrów  żmudnej nawigacii Kolumba do 
otcrowancgo z arktyoznych wybrzeży w artk ie­
go nalotu armady ministra Palbo na am ery­
kański kontynent! Gdy oczom mini-tra u k a ­
zał się Labrador, fale eteru poniosły na d a ­
leka północ słowa: ..Dziękuje za stalą eskortę 
radjows. Berwis meteorologiczny dział-d zna­
komicie. Do usłyszenia. .Tuiumohaab i Pioykjn- 
wik. Palbo!1. A w dzie-deć minut później odzy­
wała sie K anada: ,AVitaj. włoska armado lo t­
nicze nad knnadyyk im  wwlmzeżem11!

Vć drodze powrotnej serwis m e t o o r ^ o ‘'cz 
no-ślęrniezy działał rć wnież sprawnie d d -k i  
stacjom radjowym zhudowanym przez AVlo- 
cliów na Azorach.

Zniżka dolara.
Oddział Bankn Polskiego w Krakowie pła­

cił wczoraj za dolary w  godzinach porannych 
po 5.60 zł., podnosząc następnie kurs  około 
południa do 5.65 zł. Banki p rywatne płaciły 
z początku po 5.68 zł., sprzedawały po 5.72, 
następnie zaś pod wpływem Banku Polskiego 
podniosły kurs w płaceniu do 5.72 a  w sprze­
daży 5.7S. Podaż dolarów była stosunkowo 
dość znaczna, dokonano licznych transakcji 
walutą am erykańską: widocznie nerwy publi­
czności nie w ytrzym ały  ostatniej zniżki kurni 
te j  waluty. Nastrój zaniepokojenia widoczny 
l-ył zwłaszcza rano, k iedyto w obrotach pry- 
wat-nych notowano dolary naw et po 5.55 zł. 
w  płaceniu, co jest już. kuTscm rekordowo ::i 
skini. W  sferach finansowych utrzymuje się na­
dal przekonanie, że niema Tzeczowpj podstawy 
do paniki,  jakkolwiek sy tuacja  wabiły am ery­
kańskiej pozostaje wciąż, pod znakiem za t y ­
tonia. Wiadomości nadchodzące z Ameryki nic 
dają dostatecznej podstawy do wysuwania cał­
kiem pewnych wniosków n a  przyszłość tembar- 
dziej, że i w 8 taiiach Zjednoczonych wyczeku 
je się dopiero rezultatów akcji Roosecolto. I’- 
wentuahic jej niepowodzenie mogłoby zachwiać 
stanowiskiem prezydenta, spowodować' zmianę 
i ponowną zwyżkę w alu ty  amerykańskiej.

F un t S7ferl. notowany był wczoraj w K ra ­
kowie po 27.77 zł., wykazując również tenden­
cję zniżkową.

Giełda krakowska.
Kraków. -FAT1. Elektrownia 18 i pól; poza 

gi.idą. waluty: dolar 5.68—5.73: Londyn 27.60 
do 27.80: Fzwajcarja 173.20 do 173.10: Rerh.) 
213—213.75.

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  WALUTOWA.
W arszawa. (PAT). D ew izy : Bełgja 121.80: 

Gdaimk 173.70: [fola,ud ja 860.05: Londyn 27.70 
X. .Jork 5.88: kabel 5.80: Paryż 35.01: P ra g i
26.51: Sztokholm 143.75: Szwajcar ja 173.35:
Wiochy 17.00: Berlin nieof. 213.55. Tendencja j 
mocniejsza.

K U R S Y  O B L IG A C Y J.

/ Akcje: Bank Polski 70 i pół. Tendoaeja
słabsza _

Pożyczki; 5 proc. kotiw .Tsyjłw 51 i poi:
4

Mistrz boksu to ja
Z n a k o m it a  k a m a d j i  c y r k o w a !

Film  pełen  hum oru — zabawy — dow cipu — s e n s a c j i  
i em ocji! — W głów nei roli ten. za którym m łodzież  
przep łda, to B tłLLY  S U L Ł IV A M . W ysok ie  walory soorto- 

w e, m ęskość, siłę, dobrodnsznotć i p iękną grę artysty można p od ziw iać w tym obrazie.

C IN Y  MtE.JSC NORMALNE. Trzy w r iw ietlen ia  w dnie pow szednie o godz. 5, 7 i 9 w ie-zór. 
a w n ie d iie le  i św ięta także o godzinie 3 popołudniu .

Przez pierwsze trzy dni bESsty zniżkowe nieważne.

N ow y h iszp ańsk i gab in et.

“" " H e

 *— Mir  —

P r o g r a m *  r a d i o w y c h .
Sobota, dnia 23 września 1937 r.

K rak ów  (312.8''. G. 11.50 I r ogram na dz. 
bież.: 11.57 Sygnał, hejnał; 12.05 P ły ty ; 12.25 
TranMnLja 7. Wars/..: 12.35 Płyty: 12..ę5 T rans­
misja z Warsr..; 15.00 Tlyty: w przerwie o 15.25 
komunikat go* pod. z Marsz.: 16.00 Transni. 
ze Lwowa: 16.30 1’ly ty ; 17.00 1 ransnirsje
z Warsz. i Lwowa: 18.35 Tnin>mi.-jn z MTirr.z.; 
10.05 ..Cogsłychać w świecie’*; 19.20 Roz- 

jinaitośei. komunikaty: _10,-10 Program na riz. 
piast.; 10.45 Transmisja z Warsz.
I Lwów (380.71. G. 10.00 Audycja dla clio 
j rycli: 10.40 ..Lclia olrioczy wiedeńskiej « poł- 
jsk irj  pieśni ludowej'' : 18.15 .Nobieski i zamek 
| w Ole&ku"; 10.05 Transmisja, apelu poległych 
j Strzelców; 20.15 Tran-m Lja przemćwienia 
IV a cława Sieroszewskiego.

Warszawa (1111.8) G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń ..Kiedy ranne wstają /.erze'’: 7.05 Gim­
nas tyka: 7.20 'Muzyka poranna ('płyty'!; 7 50 
Dziennik poranny; 7..' 15 D. c. m uz /k i  z płyt: 
7.52 Chwilka gospodarstwa domowego; 7.55 
Program na dz. bież.; 11,57 Sygnał czasu, hej­
nał: 12.05 Muzyka «:;lniK:-'.\ a (plylyl; 12.25
Przegląd Prasy: 12.33 Kom. meteor.: 12.35
Muzyka salonowa, 'płyty): 12.55 Dziennik po­
łudniowy: 14.55 Plyly: 15.05 Miodom, bież,: 
15.10 Kom. Inrt. Eksport.: 15 . 15 P k t y ;  15.25 
Kom. gO'pnd.: 15.35 Plyly*, 16.00 łransuu-ja . 
ze Lwowa: 16.30 M uz\ka  instrumentalna i wo­
kalna: 17.00 OAczyt aktualny; 17.I5 Muzyka 
lekka: 18.15 Transmisja ze Lwowa; 18.3-5 Ile 
ci tal skrzypcowy; 10.00 Transmisja ze Lwów 
apelu poległyc.h strzelców*; 19.20 Tłozmaitoic.:
10.35 Program na  dz. nast.: 10.40 Kwadra.tr 
liieraeki -.Zbieracz m oty l i ' :  20.(X) Muzyka

'u kka: 2L05 Dziennik w iec/.oi ov. y ; 21.15 Tr 
■/, lYiłn-a; 21.30 Koncert chopinowski; 22.00 
Muzyka toneozna: 22.25 M iadomośei sport.:
22.35 Wiadomości meteor, j kom. policyjny, 
22.1(1 D. c. muzyki tanecznej.

K a to w ice  (408.71. U. 10-0-5 - L o togratika na. 
t 'e  najnowsayob zdobyczy pczemysłu fotogra­
ficznego*’.

-'/.pański Gareia Lorroux (w środkuj w otoczeniu członków nowego rządu, w któ- 
' rym- niema socjalistów po raz pierwszy od przewrotu.

m r

5 proc. kolejowa 14: 7 proc. Ma-bilizacyjna 51 
i jedna czwarta. 50 i trzy czwrurlc; 10 proc. 
kolejowa 102.

D olar p ry w a tn y  w W a rsza w ie  i. godz,. 12.-30 
5.80.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dilłonowska 
71.50; stabilizacyjna 79 i jedna czwarta; w ar­
szawska 45 i pól.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. (PAT;. P aryż  20.20 i jedna czwar­
ta: Londyn 16.08; X. Jo rk  3.38: Bełgja 72; Wło 
chy 27.12 i pól; I-I i szpan ja 43.15: Holami ja 
208.22 i pól: Berlin 122.15; Wiedeń 72.54, noty 
56.75; Sztokholm 82.90; <>lo 80.80; Kopenhaga

71.80; F raga  15.30 i pół; lYarszawa 57.70; Bia 
łogród 7; A teny 2.01; Konstantynopol 2.15; Bu 
karoszt 3.08; Helsingfors 7.06.

f S  adi® .
Roi* radja w wyprawi* armady

ministra Balbo.

Lot ministra Balbo i jego dwud/.iećtil czte­
rech jednopłatowców przez A tlantyk byt pierw 
śzą w y p raw ą  powietrzną, przy której fale ete­
ru zostałr  należycie ww-zc-skane. Przez cały

syii im  avir?k |
p»  x n i *  •  h e J e e n i *  K -  # M . -  I 

p»le«a Sklnd I»rlop1«*iw
W Ł A D .  B O L O N S K J

S R A  K O  W ,  R T N B K  G Ł .  * 4 .
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Stra jk  na Wolnej Wszechnicy.
. Warszawa. .21. 9.. (Tcief. .wl). Na Wolnej j 

}\',sxc*dimc,y w. Warszawie-wybuchł. w bieżącym | 
■tygodniu .strajk studentów przy zapisach na no I 
wy rok akademicki 1933/34. Strajk  proklamo- | 
warno z powodu- zastosowania ograniczeń przez 
rektorat uczelni i postawienia wyższych wynm- | 
gań w oczekiwaniu nadan ia  uczelni nowych 
praw. R ek to ra t  Wolnej Wszechnicy wstrzyma! 
l arazie zapisy dotychczasowych słuchaczów, 
któ.rzy -nie mają świadectw dojrzałości. Dotąd 
w charakterze s tudentów rzeczywistych przyj­
mowano na te wszechnico także  osoby nie po- 
.-■iadające matur. Obecnie osoby te, stanowiące 
ftO proc. studentów, zdegradowane być mają 
do-kategorii wolnych słuchaczów. Otrzymywać- 
będą one dyplomy, nic dające żadnych, upraw­
nień p ra ł  tycznych. Studenci wyłonili komitet 
strajkowy i wezwali wszystkich studentów tej 
uczelni- do bojkotowania zapisów.

>. Wobec'-odmowy rektoratu  udzielenia infor- 
m aeyj co do losu slaryeh słuchaczów bez :na- 
tnr. zatarg się zaostrzył. Do strajkujących przy 
łą cz y l i . s ię ' na. znak solidarności .również slip 
dmici maturzyści.  -

MARSZ. PHSUDSK! ty  WARSZAWIE.
Warszawa, 21. 9.' (Tel-T wl.) Dziś rano bu­

kareszteńskim pociągiem pospiesznym powróci!
7 Zaleszczyk marsz. Piisudski, powi t am y na  
d w o r c u  p r zez  p r z e d s t a w  i i i i l i  w ł a d z  w o j s k o ­
w y c h  z w i e e m i n .  gen.  S k l a d k c w s k i m  na czele.

NAGRODA GORDON BEN.n St A DEFINI­
TYWNIE W RĘKACH POLSKICH.

W aszyngton. ( P A T) .  N a t i o n a l  Aer omMdi ca l  
A- . -o ei a t io n  p r z y z n a ł a  l o t n i k o m  p o L k i m  p i e r w ­
szą nagrodę w  zawodach balonowych o Puhar 
Gcrdou-Benneta. D r u g ą  n a g r o d ę  w  k o n k u r - i o  
b a l o n o w y m  p r z y z n a n o  b a l o n o w i  a-nicryikańskie-  
m u .  p i l o t o w a n e m u  p rzez  pp ł k.  W e t t l e .  z aś  trze­
c ią  b a l o n o w i  . .Good  Y c a r A  p i l o t o w a n e m u  pr/.e/. 
v a n  N o r m a n a ,  ezwa-r tą  ba/nolowi  niemieckiemu, 
p i ą t ą  belgijskiemu, szós t ą  francuskiemu. Z w y ­
c ię sk i  b a l o n  p o l s k i  p r z e l e c i a ł  p r z e s t r z e ń  S-H5 
m i l  a n g i e l s k i c h ,  p o z o s t a ł e  b a l o n y  k o l e j n o  prze  
l eciały: ,  779 mil.  492.  2ÓL 229 i l óń  mil.  .Tak 
w i a d o m o ' s t a t u t  p r z e w i d u j e ,  ż.e zdobywca na­
grody Puharu Gordon-Benneta organizuje zawo 
dy o tę samą nagrodę w roku następnym.

t a d n l ę { »  k s ^ i u p y .u k  . n r ^ o ^ n  .rp i D r u  0<ełk«>eh. w * '< ł **<* ł*nti jcn o r .v * v t .iV r !t  ł j

Niech Pani zwraca baczną uwagę na towai, aki Pani kupuje I Obecnie 
często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiasi znanych od dziesiątek lat 
ze swei znakomitej jakości € 9

łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej 
!akości. Należy zatem przy zakupie baczyć na to, żeby na paczce znajdowały się 
nazwisko ,,Dr. O e tk e r14 i marka ochronna „Jasna G łow a“ i nie przyjmować 
żadnych naśłado wnictw.

Dzięki 'wielkiemu obrotowi budynie Dra (Dtkera oraz Dra O dkera 
proszek do pieczenia .Backin" i jego cukier waniljowy nabyć m oina 
zawsze św ieże. jjęi;

1 9 a * /A .  <S9<etflefisrj
f  a b r u h c o  !ŁT-^«*#a<k'sPsr'ós»«»rSaB'*v'caręa«S«.,

Z j i d t t j y i *  l n A K p ł a t u y c ł ł  /■ l i r *  Q « t lc « :v »  w  n y a ż y w i . y . y c h

wiaJział.  gdzie

r Sanok 21. 
w rozprawie 
obfitował w 
waga skupiła

!!. (Ti.Tęf. wl.). Dzień dzisiejszy 
o zamordowanie ś. p. ( 'budzika 
niezwykle rewelacje. Główna n- 
-ię na zeznaniach Tadeusza"Jaj-

, -jnym p n u ite.nki, które -.fały d e  kulminat 
przedpołudniowej rozpraw y.

Tadcn-z ,łajko, ui-ki.  wątły  mężczyzna, 
zdiadza znaczne podobień-i w o fizyczne do 
swego brata Jlomana. Zeznaje on szczegółowo, 
w a/ąę każde Mowo. często zeznania przerywa, 
namyśla się nad dal-zemi. poezom pytając, 
czy może dalej mówię, składa je w dal-zyili 
(•i;igni. Natarcie ze strony kom:-a:zu Drewin- 
.-kie-go wytrzymuje Tadeusz Ja jk o  bardzo spo­
kojnie. Komisarz Drewiński stracił rizis pano­
wanie nad sobą i wywołał incydent z mec. Pie 
rackiin, za. im .-karcił g !| przewotimcząc-y.

O-karżeni .łajko i Staukinw h-zł  z.aeliow nją 
sio spokojnie i są wyraźnie przygnębieni. — 
Ośrodkiem popołudniowej rozprawy były ze­
znania nadkomisarza Pełnego ze Lwowa. Zc: 
zna je. on szeroko w bardzo kwiecistym stylu.

Proces przed trybunałem Rzeszy.
Lipsk, 21 września Przed trybunat, m 75/.r- oskarżonych, lecz zmierzało do podkopania zau 

ezy w Lipsku rozpoczął się dziś proces w spra-  ̂ lania w„ suwerenność sądownictwa lueniieckie-

Więks/.ość zeznań naukom. Potnego
jedynkieni słownym między nim 
Pierackini. Pojedynek ten to rz \ l  się blisko go 
dzinę i skupił uwagę eaiej sali.

O godz. 9 rozpoczęły się zeznania dalszych 
świadków. Zeznawał więc świadek Kardasz, 
któremu oskarżony ltoman Ja jko  w swoim cza 
sic oświadczył, że zabije majora Owoea. To 
samo Roman dajko opowiada! świadkowi 
Lceszlowi. Zeznawali następnie w roli. świad­
ków urzędnicy Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Brzozowie, którzy nie potrafili wyjaśnić, dla 
czego właśnie tylko Ja jko  otrzymał mniejsza 
■motiumeraeję. aniżeli wszyscy inni urzędnicy 
Kasy Oszczędności, nie wyłączając woźnych.

WIZYTA U STAROSTY 1 U KOMISARZA 
POLICJI.

.,-ż /.kolei rew elacyjne zeznania złożył Tade­
usz Jajko. Stwierdzi! on przodew.-zysdl iem. że 
już po zamachu by! wezwany do starosty 
w Brzozowie Nazimka. k tó ry  chciał w niego 
wmówić, żc brat Roman głosował na ..ezwór- 
•ke;; ćiista Stron. Narodowego).'  Tadeusz Ja,j-

Świadek: T ak  jest
Prokurator: Pan Drewiński nie potrzebował 

iec . jc j  szukać po innych polach tak jak to  
■/•4 'hil po pańskich zeznaniach?

świadek: Nic. Dokładnie 
i-,-t s t r z e l b a .

W tym momencie miał miejsce w sali sa­
lowej pewien incydent, o którym wspomnie- 
:iśmv na poezfpku. W  związku z pytaniami 
adwokata Polki adw okat dr. Piorae-ki zrobił 
pc-lgio-em uwagę, żc fakt. o k tóry  chodzi jes t  
..Wijrtny. Na to Drewiński odezwa! się głośno;

—  Panu jest wszystko obojętne.
Adw. dr. Rcracki natychmiast zabrał głot 

zarządał od przewodniczącego, aby zakazał 
oska-rżoiiomn Drewińskiemu robienie uwag pod 
adresem zastępców strony cywilnej.

Komisarz Drewiński: Ja  również proszę pa­
na przewodniczącego, aby zakazał panu mece­
nasowi zwracać -ie do mnie z uwagami.

Przewodniczący: Żadnych uw ag pana me­
cenasa pod adresem pańskim nie słyszałem. Za 

■Mińskie zaś uwagi przywołuję pana do porząd­
ku

Z,kolei na.-tą-piła konfrontacja Tad. Ja jk i  z 
j kom. Drewińskim. k tó ry  oświadczył, że zezna- 
1 nia Tadeusza Ja jk i są prawdziwe, jednakże 
jwszystko to, co mówit do Tad. Ja jk i  z;obi

mecenasem piątego ).y wyciągnąć od niego zeznania, gdzie 
zna jduje się strze lba .

Prok.: Panie Drewiński! ólćglbym pana zro­
zumieć. żc -pan zrobił wszystko dla wydobycia 
zeznań od Tadeusza Jajki.  Jakiż pan miał in­
teres. w yrażając się doń obelżywie o sędziu 
śledcze m i grożąc, że pan go usunie. Co to T a­
deusza Jajki; obchodziło?x

Kom. Drewiński: Chodziło o zdobycie zau­
fania.

Prokurator; Byłoby to pięknie, ale tak się 
pan wyraził już po złożeniu przez Ja jkę  ze- 
z.nań. w kióryc.h wskazał miejsce znajdowania 
si„ strzelby.

Po południu zeznawał nadkomisarz Pctri 
ze Lwowa, który  był wydelegowany po zama­
rli u przez komendę policji lwowskiej do p o ­
prowadzenia śledztwa na miejscu. Zeznania 
nadkomisarza Petriego trwały bardzo długo.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, 
rozprawę przerwano do piątku.

. Prawdopodobnie w  sobotę wygłoszone bę 
dą. przemówienia stron, a najdalej w niedzielę 
przed południem zapadnie wyrok.

wie pożaru Reichstagu. Już  od wczesnych go-Igo. Po odebraniu od oskarżonych generaijów 
Jzin  porannych skoncentrowano wokół gma :l:n ' przystąpiono do -odczytywania a k m  oskarżenia, 
sadowego silne oddziały policji. Na diugn j zawierającego 241 strony
przed rozpoczęciem rozprawy poczęły się w i .'IG niegatów. Akt oskarżenia zarzuca w.szyst-
t obi i żu gmachu zbierać grupy osób, k i- re j  kim o-karżouym dążność do zmiany kcnsiytu-
r.hciałv zobaczyć oskarżonych. Główne wejście cii Rzeszy drogą gwałtu, oraz podpamn'

ko. juk zeznał, odpowiedział staroście, że wie 
całkiem na pewno, ż brat Roman glosował na 
„jedynkę". , ..  ’ ... J
" P r /y  kółtcii rozmow y starosta , p ros ił . T a - 1
leusza Jajko, by nikomu nie wspominał o leni, ARESZTOWANIE DYREKTORÓW UPADLE-

GO BANKU.
Bydgoszcz.-(PAT). Na zarządzenie sądziiego 

dnia Tadeusz Jajko był wezwany Jo komisarzaj -ądu apelacyjnego w Poznauiiu do spraw szcze- 
Drewiiiskiego, „który na wstęjiie powic-ilzial m u .} gólm-j wagi aresztowany został ubiegłej nocy 

i ś ć  'wat Roman zeznaje bardzo głupio, ch.oc i w Bydgoszczy b. dyrektor Banku Stadthagena 
, miał G dni czasu do obmyślenia wszysthi go. • Karo! Bauer oraz prezes zarządu tegoż banku 

pi-m.i m.,sz\ nowego  ̂r , , , jń-ki ojw-iadczył. że przedewszystkiem ; inż. Stanisław Rolgisski, dyrek tor  fabryki ..I\a.t 
.fr/.eba dać znać Romanowi w więzieniu, jak  1 bid A Aresztowania te pozostają, w związku z

że by! u starosty , bo w przeciwnym razie rmi- 
dalby w y jec h ać -z  Brzozowa. Tego samego

a-o budynku strzeżone było przez policję, k tó ra  
każda osobę poddawała rewizji osobistej w po­
szukiwaniu za bronią, oraz kontrolowała karty 
wstępu. Druga ścisła kontrola  biletów wstępu 
i dokumentów osobistych praeprow-aólzana by 
ła przy wejściu na główną sałę rozpraw, wsku­
tek  czego sala zapełniała się bardzo powoli

Reichstagu z zamiarem wzniecenia roziuenow.

ma zeznać, przyczem radził napisać list i pod­
jął się dostarczenia tego listu do więzienia.
Mówił również komisarz Drewiński. '/w Ja jko

mienie urzędu opieki społecznej w Neu Goethj 
ratusza w Berlinie.

ZEZNANIA VAN DER LUBBEGO.
Lipsk 21 września. Po odczytaniu aktu n-s- 

Oska-rżonyeh przywieziono karetka, policy,,ną! l.a:ż<jn:n przewoilnit za.cy odczyta! deklarację, 
w otoczeniu silnej eskorty policyjnej uzbrojo-! w której van der Lubbe rezygnuje z obrońcy

Pozatem van der L-ubbe o-kar/.ony jesr o pod- pf^.-inien był po morderstwie wyczyścić strzel
In i (Ktwiesić w domu. ,

MANKAMENTA...

Przy końcu doda! komisarz Drewiński.

ogłoszeniem upadłości tego baroku.
• - -

j , jinisarz Dn-wiński użył pod adresem sędziego
ne.i w karabiny i o godz. 9 wprowadzono ich! holenderskiego Paweisa. \  an der LinLe po-  ̂śledczego pewnego soczystego przezwiska, nie

HITLEROWCY BERLIŃSCY POBILI 
ANGLIKA.

Londyn, (PAT.) Urzędnik ambasady angiel­
skiej w Berlinie Hardy spacerował po ulicy w 
sobotę bez kapelusza. W tym  czasie prztrho-

idzii tamtedr oddział hitlerowców ze sztaiula-
,ms( jeden mankament goyż sęozia śledczy j c s t ; rem . n!uzyka_ Hardv nie ^ j u t ^
c-r-fiokiem. Jak zeznał 1 adeusz Jajko, na.-ko- wa, kilku hUicrowcćw poczęło Anglika bić.

na salę zakutych w kajdanki, które zdjęto jm | twierdza treść deklaracji i oswsadcza 
dopiero po zajęciu miejsca na ławie o-karżo -1 żył ją  samorzutnie, 
rvch .  Na ławie oskarżonych zasiedli: Mannusj Pvzysta[iioTio

Nie pomogły wołania, żc jest ołx:okrajow.'e;n. 
Dopiero jeden z wyższych dygnitarzy zatrzymał, ' iekpiraci i  i oć-p - a d c / a  żc •/ o - 1 - . °  1 . ?  1 ,  , T.- . j Dop ie ro  j e d e n  z wyzszyc-h d y g n i t a r z y  z a t r z y m a ł<u ki .m .u. ji i o. w n a d a  incewo sie d o  p o w t ó r z e n i a  w  d r u k u .  K o m i - i . J  ~ . - r ,

/u tn ie be? n i tw ie i  namowy r' L .- ó- . . . .  . . ■ , 'h it lerowców w  zapędach. Brytyjski charge dzianie, n<i. unzjjw j im.iiuw,,. Drewiński powiedział że on się postara . , . , ■ j  - ,  t
owo imeteimie d.i nrzesśuShama' . . .  . l ., , : rr i ' • ' affaires zło/.ył w poniedziałek energiczny pro-

0 -1 c  . . . . . J .......................... -^>91110 sędziego Śledczego. Tadeusz - lijko ze-, . . „  . . c

pisarz Georgi Dimitroff, lat 51, z. Radomin; w j "'ueząc 
Buigarji, student Blagoi Popoff. lat 30, z Urja.r 011 "'(.gólę wrażenie idioty. Lrmtzil się w r. 
w Buigarji i szewc Wassil Taneff, lat 35 z Gewj »»» w ^eyden  Ojciec jego jest kupcem
„heli w Macedonji. | w -D ortroęh t.  /.a. ndoon przebywa! van der

0  godz. 9.15 wezodł na sale trybunał, w i ta - iLl1’̂  ^  ' ^ . o w a w c z l . n  w łDrfo-
i , . . . , • i?onwvst*h- \\ r, 1027 w vn07A'ł ^k1 rzemiosła

tt przez obeenyfh ?;a ?ali nozdrowieniein nj-, * . . *
; cti-ł i 4. i i i 1 murarskiego. Zatnumieinntlerowskiem. ^Kian trybunałn tw orzy : prezes.-i , ' rzc*Icoino z po^odnczwa-rtciro senatu karnego trybunału Rzesz} I 7 ; i, b ~ . , . -i 1 R'0znal od wapna >:dr. B11 ci)irer jako przewodniczący, Loede-rs.!

Froelieh i b<*<ch jako wotamd, Rnsch jako r e - | m  bvł ,lo
ferent i dr. Tuli. jako sędzia zapasowy. Ja-ko i .
oskarżyciele występują nadprokura-tor W erne '

£ się
Jałcgo nie miał iń-
>i;ikii pracy. W r. 
ilcczonia oka i od 

tego czasu otrzymywał stałą rentę. Pierwszy
w r. I‘Ć:2S. Zamierzą! 

j wraz z drugim kolegą wyruszyć w podróż
pieszą dokoła świata, utrzymując .-io xc sprzc- 

i dyrektor  sądu krajowego ParrWus.  Oskarż,o- lvi(lok,-nVP.k . Porzucił'  .jednak tmi zamiar,
r i jch bronią z ur/cuii  «H w o kac i: >c-u f fev t ; ponieważ nk* oliyyinał zezwolenia na przekro-
ł-ubbego, dr. Saek l o ig lera  i J eielmr'. czenie granicy sowieckiej. Twierdził,  że został
t.rze-eh Bulgaró-w. na grani-ey sowieckiej postrzelony, później to

Otwierając rozprawę przewodniczący d-’. 0(j,w7ń ;)l
Bnenger zaz.naezył., żc ogrom .wydarzenia. k tc - |  Na-stęim.ie zeznawał komisarz policji Heis- 
re tworzy tło obecnej rozprawy, wywołało w-e s|lltb którv prowadził u'o; hodzenia w S|»''awj° 
wszystkich krajach namiętne dyskusje, a nawet pa^portu ‘van der Lubbego. ITcis-inc' eświad- 
usilowano uprzedzić decyzję miarodajnego są­
du, co jednak dla ustawodawstwa niem ieckie­
go niema żadnego znaczenia. Rozprawa prowa 
dzona będzie jawnie bez żadnych ograniczeń,
Co się tyczy liisdopuszczenia obrońcow u l i -  
r.ioznych. to ust.a-w-odnwstwo niemieckie przc-

i piski, które schował do binsznnej puszki i 7 .n 
k-ipel w- ziemi, wskazując siosrzo miejsce. Z-ro- 
łnł t.n. jak wyjaśnia, dlatego, ażeby pozostały 
dowody na wypadek, g ijyby.go zastrzelono ja ­
ko niewygodnego świadka.

Prokurator: Więc pan ‘dokładnie wskazał 
miejsce komisarzowi .Drewińskiemu, gdzie znaj-' 
dowala sio strzelba V  polu?

test u ministra spraw- zagranicznych i otrzymać
, oficjalne przeproszenie ze strony Niemiec.

1 SZKOLĘ POLSKĄ WYRZUCONO NA BRUK.
Lipsk. (PAT). Na. skutek nacisku hitlerow­

ców, właściciel lokalu, w którym odbywały się 
dotychczas kursy języka polskiego, wypowie­
dzią! umowę. Dzaeici polskie pozostają o>d kilku 
nastu dni bez nauki języka polskiego. Poszułki 
wamia inowego lokalu natrafiają na poważne 
trudności, wobec wrogiego ustoaumfoowania się 
właścicieli.

Anglfa zgadza się na kontrolę zbrojeń.

1 zyl. że ))asz.poi't /o^lal Oxkarżoi!enin wy.-t.a- 
w iony w Holand ii. Urzędnik, k iery  wystawiał 
pe.szporl. zapewniał świadka że przy u.azwi- 
-ku van dci T.uidiego nad „u” nie zrobił -kre­
sek. Kreski te musiały być później dorobione, 

dalszych mętnych opowi Mań oskarżonego
widiujo dopu-zezr-nie obcych obrońców* tylko w wynika, że van der Lubbo w r. 1931 wystąpił
wypadkach wyjątkowych. Sąd niemiecki riio z partji komunistycznej, ponieważ nie otrzy-
ryidział w tym wypa-dkn potrzeby dopu-z.e/.enia uiał stanowiska kierownir-zrgo. 0  gc-dz. 11.39 
obcycdi adwokatów, gdyż wyoliodiził z załoze- odroczono rozprawę do jutra,
nia. że a-je miało to na celu służenia interemu*

Paryż, 21 września. Dzienniki paryskie do­
noszą. że wynik wczorajszej Rady ministrów 
w Londynie jest dla stanowiska rządu francu­
skiego pomyślny. Rząd angielski wypowiedział 
się za wprowadzeniem kontroli zbrojeń, oraz 
za jej charakterem automatycznym. Wedle te­
go kontnola zbrojeń miałaby być przeprowadza 
na ściśle co pó! roku. Dalej stanął rząd angiel­
ski na stanowisku, że redukcja zbrojeń miała­
by być przeprowadzona po myśli projektu an­
gielskiego, preyczmn na wypadek stwierdzeni,a 
naruszenia postanowień rozbrojeniowych przez 
Niemcy, byłaby Francja uwolniona od obowiąz 
ku redukcji zbrojeń. Havas dowiaduje się. że 
okres trwania kontroli, jak również rozmiary 
rozbrojenia, po upływie okresu kontrolnego nie

sprawie będą jeszcze prowadzone w Paryśu- 
a później z delegacją w łoską w  Genewie.

SUKCES STANOWISKA FRANCUSKIEGO.
Londyn 21 września. Prasa, angielska zaj­

mując sio obszernie w-czorajszem na-dzwyc.za.j- 
ncm posiedzeniem Rady ministrów, stwrerdiM, 
że rząd angielski podziela stanowisko Francji 
i skłonny jest zgodzić się na natychmiastową 
kontrolę zbrojeń w myśl propozycji francu­
skiej. Celom podkreślenia doniosłości rozmów 
par-yskieih. uchwalił rząd angielski powierzyć 
prowadzenie dalszych pertraktacyj z czadem 
francuskim ministrowi spraw zagranicznych 
Simonowi i podsekretarzowi stanu Edenowi 
Dbaj ini-nistrnwie mają dziś jeszcze lub naji.ó- 
źnicj w jiiątek wyjechać do Paryża, skad na

ly jeszcze ustalone. Pertraktacje w- tej -tępnie wyjadą do Genewy.

/
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J ?za snu .
—  Nauczo to pó łd jab lę  w prow adzać  nas w błąd 

1 pom agać w ucieczce francusk im  świniom — za­
wołał i ciał szablą. J e d n a  z, rączek  dziewczynki 
up a d la  na  ziemie.

W ojna, p row adzona  na sposób n iem iecki — 
zauważył Oros. Po tem  zatrzymał sic, podszedł do 
oficera  i szepnął m u  coś do ucha,

Nie wiem, co m u powiedział,  ale  Niemiec z b l a d ł ,  
jak  trup. P op ro s tu .  zmartwiał z o strachu.

Zdaje  się, że tu  s traszy  — rz.ekl z, p rz e k le ń ­
stwom. — P rzysiąg łbym , żc jakiś glos szepnął mi 
do ucha, że um rę. Na koń!

Ulani wsiedli na  konie  i odjechali.
—  P opa trz !  — rz e k ł  Oros.

W  -cj ćhwiili z c iem nej chm ury  wyłonił sie 
ae rop lan .  Pilot m usia ł dostrzec  oddział żołnierzy, 
gdyż rzucił bom bę. Celował dobrze , gdyż pocisk wy­
buchną ł  pośród  nieb. W  tu m an ie  k u rzaw y  dały sie
słyszeć j r k i  i k rzyk i  ludzk ie .

— Zobaczm y — rzek ł  Oros.
P rzys tanę liśm y . W śró d  k łębów  dym u i pyłu

ukaza ł sic uc iekający , co koń wyskoczy, jeździec. 
Rył to m łody  żołnierz, k ióry . jak  zauważyłem, za­
krył tw arz  r ę k a m i  i odwrócił sie. k iedy  jego do­
wódca dokonał ohydnego  czynu. W szyscy inni zgi­
nęli  za w yją tk iem  oficera, k tó ry  okaleczył dziew ­
czynkę. Żył jeszcze, ale  pocisk u rw a ł  m u obie ręce

i nogę. U m arł po chwili, b łagając Boga o p rzeb a ­
czenie.

Minęliśmy go i s tanęli  p rzed  stodoła, z o łw jr-  
temi na oścież wrotami. Na w rotach tych rozpięte  
były dwa t ru p y  ludzkie . K apelusz  jednego  z nieb 
leżał na ziemi. Z wyglądu jego wnosiłem, że był to 
żo łn ierz  z. kolonij.

—  Mówiłeś mi — rzeki Oros, p rzyglądaiąe  sio 
umęczonym — że Niemcy sa chrześc ijanam i?

— '1 ak jest  i co więcej, władca ich ma zawsze 
nazwisko Boga na ustach.

— A l i !  — rzeki. Dobrze, że bóstwem niojeni 
jest P rzeznaczenie .

•— Jes t  coś W yższego pen ad P rzeznaczen ie  — 
rzekłem .

—- Być może. T ak  mi się zawsze zdawało, ale na 
ogól m e  rozum iem  sposobu oddzia ływ ania  na ludzi 
tak ie j  Istoty. P rzeznaczen ie  wystarcza mi.

Poszliśmy dale j i przybyli na rów ninę , porzn ię tą  
row am i, w k tó rych  siedzieli żołnierze, z jed n e j  s trony  
Niemcy, z. d rug ie j  Anglicy i F rancuz i .  Z iem ia  dy­
gotała od s trza łów  arm atn ich , deszcz, pocisków sp a ­
dał na  rowy. Nagle k a ra b in y  ang ie lsk ie  umilkły. 
W yskoczyło lysiące żołnierzy, k tórzy  zaczęli biec 
wśród h u ra g a n u  kul. k ładących pokotem  setki ludzi, 
poprzez  płaszczyzno, u s ia n ą  lejami po pociskach a r ­
matnich. P rzyby li  do p rzeszkód  z d ru tów  kolcza­
stych. p rzecię li  io nożycami i rzucili  sio na placówki. 
Potem  w ta rgnę li  do rowów, krzycząc i rzucając  g ra ­
naty. Pow sta ło  p iek ie ln e  zam ieszanie. S trze lano  z p i ­
stoletów i wszędzie  w idać było błyszczące bagnety.

Za nimi przyb ieg ła  h o rd a  drobnych , c iem noskó­
rych żołnierzy. H indusów  z w ie lk iem i nożami. P rz e ­
skoczyli oni p rzez  p ie rw sze  row y i wyjąc, jak  opę­
tani, w padli  do drugich  —  przy n a jm n ie j  ci, k t ó r z y

pozostali przy życiu —  i zaezęk kfaÓ nowaiml obroń­
ców i żołnierzy, strzelających z karabinów maszyno­
wych. W7 ciągu dw udziestu  m in u t  wsssysBro było 
skończone; okopy wydęto sz tu rm em  i znowu dzia ła  
zaczęły g rać  po o b u  s tronach .

— Znowu wpina — rzekł Oros. — Uczciwa wojna,
taka, jaką  pochw ala  n a w e t  bóstwo, k tó re  zowią P rz e ­
znaczeniem . W idz ia łem  już dosyć. A te ra z  chciałbym 
odwiedzić ludzi, zwanych p rzez  cieb ie  T urkam i.  0  ile 
rozumiem, są oni odm iennego  w yznan ia  i możo o d ­
znaczają  się szlachetniejszemu cecham i c h a ra k te ru .

Znaleźliśm y sio w górzystej k ra in ie ,  k tó ra  p rzy ­
pom inała  mi A rm en je ,  gdzie sw ojego czasu p rzeb y ­
wałem  i zatrzym ali sie n a  b rzegu  m orza. Były tu  
tysiące T urków . Pędzili  oni p rzed  sobą tłum y ludzi, 
mężczyzn, kobie t i dzieci. Spędzili ich n ad  brzeg  
m orza i tu zakłuli b agne tam , w ystrzelali lub  w rzu ­
cili do wody. P rzypom inam  sobie  scenę, k tóra  
w s trząsnę ła  m ną , d o  głębi. J a k a ś  k o b ie ta  sta ła  za­
nurzona po piersi w wodzie, p róbu jąc  ocalić od 
śm ierci b o je  dzieci . . .  Nie . . .  B rak  mi słów, b ra k  
mi słów! Ostatecznie jak iś  T u re k  w szedł do wody 
i p rzeb ił  ją bagnetom  w chwili, k iedy  s ta ra ła  sie 
zasłonić swem ciałom ostatn ie  m aleństw o, 

i r  .
— 0  ile dobrze  cię zrozum iałem  — rzeki Oroś, 

w skazu jąc  na tu reck ich  żołnierzy  — są oni w yznaw ­
cami p ro ro k a ,  k tó ry  był głosem Boga.

—  T ak  jest — - odpow iedziałem  — i d latego za­
bijają chrześcijan , k tórzy czczą Boga, n ie  uzna jąc  
pro roka . ,

— A dlaczego chrześcijan ie  zabija ja sic między 
sobą?

(Dalszy ciąg nastąpi-.

PI EŚNI n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,
z e s p o ł y  s z k o l n e  i  a m a t o r s k i e .

Chóry  m i e s z a n e  k o ś c i e l n e :
M ikoła j G om ółka. —  MELODJK NA PSAŁTERZ POLSKI z ro k u  1580, 

wydal Dr. Józef  Reiss. — E g zem p la rz  b ro szu ro w an y  zł. 15.—
Z pośród kom pozytorów polskich XV I-go w ieku, t. j. „epoki klasycznej*, 

którzy nauka i zdolnościam i swym i w dziedzinie muzyki dorównywali mistrzom  
niderlandzkiej i w łosk iej sztuki muzycznej, na p ierw sze m iejsre wybija sie  
Mikołaj Gomółka ze swom  dziełem  p. !.: .Melodie na P sałterz Polski*.

Jest to dzieło opracowane na chór m ieszany 4-glosow y w partyturze now o­
czesnej (Sopran - Alt, — Tenor-, Bas), i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z tekstem  
pod nutam i, w edług przekładu Jana K ochanowskiego- Całość obejm uje 186 stron 
druku na dobrym papierze i odbitą, została w  250 egzem plarzach num erowanych. 
Jako dzieło wartości naukowej, przyjęte zostało w rharakterze podręcznika przy 
studjach m uzykologicznych na U n iw ersytecie Jagiellońskim  i innych wyższych 
uczelniach muzveznvch w Polsce.

L. ra n  B ee łh m en . — „NIEBIOSA GŁOSZĄ" . 
szanv a caoelJa. * 4

P ieśń  na  chór  mie- 
P a r tv tu ra  7.1. .— .25

Michał H aydn. — „TENEBRAE FACTAE SUXT“. Motet religijny 
z X V III-go w ieku na 4 głosowy chór mieszany. — P arty tu ra  i głosy do 
śpiew u (podw ójne) zł. 1.50.

Karol K urp ińsk i. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże“ , na chór 
m ieszany, lub  dwa glosy z organem , opracował według oryginalnej melodji 
Tomasz Flasza. — P arty tu ra  zł. 1.50.

Msza K urpińskiego -Rozsadź m ię Boże*, należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających wym ogom  Kościoła, tak pod względem  melody.iuości. jak treści 
i pow agi utw oru. Na całość kompozycji składaja się : Introit, Gloria, Gradual, 
Credo. Offerłorium . Sanctus i Agnus; każda część w odrębnej m elodji. — Kompo­
zycja ta nadaje się  również do wykonania upisonow ego przez Ind.

K azim ierz GarbusińsIG. —  PtE.ŚNl KOŚCIELNE dla u ż y lk u  młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów am atorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden  i dwa głosy 7. 1o\v. organu. — P arty tu ra  zl. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a m ianow icie: I Pieśni m szalne:
1) Boże lud Twój: — 2) Go nam nakazuje: — 3) Z odgłosem  wdzięcznych pieni: 
4) Do C iebie odw ieczny Panie. — II. P ieśn i przygodne: 5) 7 w ysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis m em oria; — 7) i 8) O salutaris: — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do C iebie P anie; — U )  Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z n ieb ios: — 13) Kiedy 
ranne: — 14) O Ty Przedw ieczny: — 15) Boże mocny. Boże cudów ; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie, — ITT. Pieśni W ielkanocne: 17) Padnijm y na twarz: 
18) P ozw ól mi T w e m ęki śpiew ać; — 10) W Krzyżu cierp ien ie. — IV. P ieśn i 
A dw entow e: 20) Boże w ieczny. Boże żywy: — 21) Ilejnat wszyscy zaśpiewajm y  
22) Grzechem Adama. — Y. P ieśn i do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) 0  której berła: — 26) Biedny, kto C iebie. — VI. P ieśn i do Najśw. 
S e r c a  Pana Jezus.,: 27) O m ile Cor .Tesu; — 28) O niew ystow ione sz c z ę ś c ie  
zajaśniało.

C h ó ry  ś w i e c k i e :

K azim ierz G arbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 
i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkól średnich, powszechnych i chórów 

am atorskich, na chór mieszany. 7.e szczególnem uw zględnieniem  skali 
głosów chłopięcych, w myśl program u Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — P arty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zaw iera 20 pieśni, a m ianow icie: 1) Kupiłem se pawich piór:
2) Pod Krakowem  czarna rola: — ") Marsz Księcia Józefa: „Niechaj w esoło  
zabrzmi nam echo"; — 4) Rozprószone po w szechśw iacie; — 5) N iem asz nad m a­
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła n iegdyś 7. p leców  skóra11; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów : „W szystko, co nasze*; — 9) Hej. u nas 
w  drużynie; — 10) Tu u na= w  drużynie: — 111 Choć burza huczy: — 12) Hej. 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w polu jezioro: — 1 1) Leci po błoniach rycerz, 
na koniu: — 15) Siodzi Krakus pod drzew cienieni: — 16) Kai siedziały  ono 
lata; — 17) Zaśpiewajm y hejże ha! —. 18) Marsvljanka: ..Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci14: — 19) 7, tukiem  strzała w dtoni: — 20) Ksiądz, mi zakazowa!: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 231 O św ięty  kra i11 
nasz; — 94) Kantata: „Z pełności uczucia44: —■ 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj piośri radością44: — 26) Idzie Maciek bez w ieś: — 27) Niech żyje n am 1 
28) S ą n : „Zasnąwszy raz cicho44 : — 29) .Straż, nocna: ..Pan burm istrz i ław nicy4-

Po-iieraśac p rze m ys ł  krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym

tiit jiiE iir I

D O S T A R C Z A J Ą ;  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości; w wykonaniu różnororinem, w dekoracjaeh od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami pańatwowemi, 10-ma złotymi medalam 

G r a n d  P r i x  Reym 1926
/Joty  medal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

/lo ty  m edal M inisterstwa Przemysłu i Handlu, Częstochow a 1926 
Zloty medal W ilno 1928, złoty m edal P, W. K. Poznań 1929, zloty m edal W ilno 193-1).

O d l e w n i a  d z w o n ó w

W ysyłk a  z a m i e j s c o w a  na z a m ó w i e n i e  po  d o l i c z e n iu  do cen  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  pr z e sy łk i  p o c z t o w e ! .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

w  B ia łe j  k .  B ie ls k a
Poleca ? d zw on y  * dowolnych 

wielkesłciji.'o wszelkich życio- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości/ spiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte dzwony ,  
przemonlowuje stare, s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  k o m pl e t n e  k on­
s t r u kc je  żelazne zas tę pu ją ce  cał ­
ko wi c i e  d 7 , w o n n i c e  l ub k o n ­
s t rukc je  d r ew n i a n e  w  wie*-y.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 

C e n y  n a j n i ż s z e !  O i n g o t e r  m i n n u  c s p ł a t y !

Wrdawe* u  ..GIo» Narodu" Ską t c«r. od»oir. &. UaleJu*. Rpi&ktor ojgerriedł. Dc Józat .Wucbatow*kv Dr*k*rai» „Głocu Narodu" pod u n ,  K. Eerłtą,


